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wróci już na swe stanowisko Em S E A nyc przed sądem wiedeń- 
$ 


Awantury na zebraniu włókniarzy 


Lokal związku klasowego zdemolowany. — 14 osób zostało rannych 
Dziś zapadnie decyzja w sprawie akcji strejkomwej 


Łódź, 9 czerwca. związków: klasowego, Ch--D. i „Pra-, PIERW SŁOWNYCH, ZAŚ POTEM się pogotowie, udz clając im pomocy le- 


tetu wykonawczego zw ąazku klasowe-| DOSZŁO DO OSTRYCH STARĆ NAJ- kres awaniurom, Rannytmj zaopjekowało | wnie przesłuchan. przez władze. 
go. Mówcy stwierdzali, że wobec uchy- 
lenia się przemysłowców od konferen- 


en e a a 
cji, wytworzyła się chaotyczna sytua- 
cja w przemyśle włókienniczym, 


Komitet wykonawczy powziął rezo- 


(e) Dzień wczorajszy w związkach | ćy' Komisja międzyzwiązkowa uzgo- CZYNNYCH. i karskej. Stan kilku z pośród nich jest 

na terenie Łodzi upłynął pod znak em| dni rczolucję wszystk ch trzech związ- W lokalu związku klasowego dość poważny. W toku przeprowadzo- 
konferencji i obrad. Obradowano od| ków ustali dalszy plan działania. ROBOTNICY WYBILI SZYBY I POŁA jį nego docliodzen!a | 
przedpołudn'a do późnych godzin noc- w wa MALI MEBLE, 14 OSÓB ZOSTAŁO | POLICJA ARESZTOWAŁA 6 OSÓB; | 
nych. W godzinach popoludniowych od-| (dg) Podczas zebrania delegatów w RANNYCH. "_ |które odstawiono do wydziału śledcze- j 
było się nadzwyczame posiedzenie komi| związku klasowym Wezwano policję, która położyła |go. lziś rano aresztowani zostali pono- | 
| 


cję, w myśl które uważa zawarcie no znaleziono na torze kolejowym w Andrzejowie 
wd wy zbiorowej za rzecz niezbę- Łódź, 9 czerwca. Idąc torem kolejowym. zauważył na a dałej pozostałe części ciała. 


(dg) Dziś nad. ranem R z A pole, Hoe paraa, A uj Ad AE pobiegł na paki poli- 
z; z ; p rzy, zatrudniony na stacji koleiowci An- sakrowaną: odległości kilku kroków cyjny. a miejscę strasznego odkrycia 
Gia nowej umowy zbiorowej prowadzo- | qrzajów dokonał strasznego oćkrycia, ‘od głowy, znajdowała się odcięta ręka, ! zjechały władze ślŚdcze, 
ma jest przez trzy związki, a mraniowi- i ż 
cie klasowy, Ch.-D. j „Praca* — przeto a os Sr Do tej pory zdołano ustalić, że zma- 
postanowiono nie uchwala samodziel- I sakrowaną była jakaś dziewczyma, liczą- 
rie ostatecznej rezolucj, lecz czekać na BIZENIĘ f d MWAIÓW W pp ENIE ca o oł O lat AM | 
opiuję delegatów innych związków. N eN = , ochodzya ona prawdopodoonie z za- 

E E AE E, 30 puszżerów odnosio reny możniejszych sfor ludności, o czem świad 


W i ; ; ; - : ły. szczątki garderoby. Nazwiska 
sstkich zwązkach robotniczych odbyły| i |. Berlin, 9 czerwca, 8 esób doznało wstrząsu nerwowego. CZY 3 
się zebrania delegatów, na których po-|  (d) Wczoraj. wieczorem w_cęatrum | -Kalastrola wywarła w Berlinie Sea. RY do tej pory pie zdołano usta- , 
a dej ZA prue ASA akcj Berlina zderzyły się dwa tramwaje, — sające wrażenie. Ruch na całej linji był „_„Niewradomo również, czy padłą ona 
CZE BA dy Łodzi. a Zderzenie było tak silne, że oba wozy wstrzymany prawie przez całą godzinę. ofiarą nieszczęśliwego wypadku, zbrod- 
ante Ró sA ic doszczętnie zdruzgotane, = Władze prowadzą energiczne. docho- | ni czy też popełniła samobójstwo, Śledz- 

popołudn u cdbędzie się posiedzenie ko- Pod. gratów wydobyto 30 pasaže: dzenie, pragnąc ustalić, kto: ponosi winę = 

misji międzyzwiązkowej, do której wej-' rów, którzy doznali bardzo ciężkich A ące | katastrolalne zderzenie, y 

dą po dwaj przedstawicicle z trzech Odwieziono ich samochodami do szpitala | ge Hazner anie Hausner 


nmazyma się lotnik polski, 


pa | ; który saginat | 
era poporowa w wairszawi Warszawa, 9 czerwca 

| "PA z i Jak ad Poe zaginiony | 

w €. otmik polski nie nazywał się Hausner, | 

zatacza coraz szersze kregi. 25 osób ke nor Pochodna zka poł 

i sanockiego. Urodził się on w roku 1900. 

a resztowa n ych i i Przed wojną wraz z calą rodziną wyemi- 

Warszawa, 9 czerwca, | wych do Warszawy, gdzie ich przejmo-'zamożnych poborowych. Pozatem are- |growal on do Stanów Zjednoczonych, Tu 


AEs a wala „Centrala“. 3 l sztówanych zostało 20 poborowych, |Hazner wstąpił do lotnictwa amerykań- 
Jak już donosiliśmy władze wpadły] Dotychczas aresztowani zostali: * jak „Centrala* Sroki zwolniła « |sklego, Przed paru miesiącami prosił on 
0 . 


Pon eważ akcia w kierunku zawar- 


przed kilku ćniami na ślad wielkiej afery| ją Sroka i jego syn Henryk. Rogackt w . Są oni przeważnie z rocznika |? Przysianie mu z Jaślisk świadectwa 
poborowej, przewyższającej swemi roz-| Rudziecki oraz klku agentów Sroki i 1910. Pa o MENON EAs nie 
miarami głośną swego czasu aferę d-ra|którzy zajmowali się wyszukiwaniem F udalo SIĘ GOIECIÓĆ GO OJCZYZNY: 


Zapłatyńskiego. Zauważono mianowicie, : 

że przed lokalami P. K. U. w Warszawie 130 í d e ri A f (4 ; |] 9.2 Posirzelenie komendanta 
kręcą się podejrzani osobnicy, prowa- re oma e Ep BOTERUATEJI odcinka granicznego 

dząc konszachty z poborowymi. Dalsza erozi marsze NT dio mažasía Wilno:9 czerwca 


radka „sa i AGE Wah Bukareszt, 9 czerwca. | Gdy wieść ta rozniosła się po okolicy Ub. soboty nicujawnieni sprawcy 
o zamornyc 1 zapraszano na „KOTITEM| W pobliżu miasta Tehilesti, znajduje w szeregu miast powstała panika. postrzelili zast. komendanta odc. gra- 
cię” do mieszkania Szyi Sroki przy wlicy | się kolonja dla trędowatych, w której| Szereg pism domaga się od rządu in- nicznego Zasław, Czykoczewa.  Zast. 


isze aresztowan a trwają: 


w,” 


Pawiej 12. przebywa 130 osób. Ostatnio trędowaci terwencji w tej sprawie, rząd bowiem od komendanta bawił w Dzwiniaczach i 
Przesrowadzona « Sroki rewizja dała| ci zbuntowali się, ponieważ od dłuższe- dłuższcgo cza$u nie reguluje rachunków wracał do Zasławia; w drodze został 
go kilkumastu poborowych, którzy byli| grożą. opuszczeniem swego obozu i mar-|  Ostatni6 zagfożi et wstrzy- oddali do niego 5 strzałów raniąc'go 
właśnie w trakcie „zwalniania“, oraz zna | szem na miasto» ` [maniem Wszełkich”*d | dwukrotnie: w rękę i bok. 
tazione archiwum kompromitujących do- š * 
w» w w e 

Jak sie okazało, w mieszkaniu Szyi g UECZERE BTY 
Srcki mieściia się centrala zwalniania 
poborowych od woiska nietv!ko na War- 
cherem oprócz Szvi Sroki Saula nit t I h 
Henryka byl Jan Rocacki eszno 12),| + 
oficer rezerwy i b. urzednik wojskowy,j matura nyc 
dyiechi. |, i j (d) Wczoraj- w: Grodnie targnął się cielskizgo I do tej pory nie daje znaku | rewolweru uczeń 5-go kursu seminarjum 

Sroka miał we wszystkich większych |na życie uczeń 8 klasy, Zieliński, który, życia. Piątkowski, podobnie jak i Zieliń- nauczycielskiego, Roman Ciecielski, 
miastach Polski swoje „filie“. Prawdopo! obciął się przy egzaminach maturalnych, ski, nie zdał egzaminu maturalnego. Za- Denat pochodzi ze Skarżyska i-u- 
ników, którzy zwa!n anie poborowych | przewieziono do szpitala. ion życia rzucając się do Niemna. w Radomiu. 
przeprowadzali na m:escu, przesyłając We wsi Grandzice pod Grodnem zna- | RAR Radom, 9 czerwca. „ "Pozostawiony przez Ciecielskiego list ; 
w trudniejszych wypadkach poboto-iogono dokumenty osobiste ucznia 8-ej — Onegdaj wieczorem w stodole przy stwierdza, że przyczyną samobójstwa | 


nadsnodziewane wyniki. Zastano u nie-| go już czasu otrzymują złe pożywienie ij dostawców”żywnoś lowatych. | napadnięty przez 3 osobników, którzy 

kumentów. 

czawę, ale ra cala Polskę Głównymma| którzy nie dopuszczeni zostali do egzaminów 

oraz referent posorowy O. K. I. por. Ru- | jrodno, 9 czerwca. |przed kifku dniami uciekl z domm rodzi-  jowego, pozbawił się życia wystrzałem z 

dobnie też w kiku miastach mał wspól-|Zielińskiego w bardzo groźnym stanie chodzi przylmiszczenie, że mozbawil się częszczał przez kilka lat do seminarjum 
klasy gimnazjum Piątkowskiego, który ulicy Lubelskiej 3, obok przejazdu kole- jest niezłożenie egzaminów maturalnyc 


kosz 4 
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Trzeci Rzym Mussoliniego 


Na rozkaz Il Duce w ciągu pięciu lat Wieczne Miasto 
przebudowane będzie kompletnie 
(Oruzinafma fkorespomdencja „£xpressu'”) 


Rzym, w czerwcu 

W . ciągu najbliższych pięciu lat 
Rzym ma ulec kompletnej przebudowie. 

— Niechaj stanie się on przedmiotem 
podziwu wszystkich ludów świata — 
rozkazał Mussolini, kładąc swój dykta- 
torski podpis pod pięcioletnim planem. 

Tak więc po raz trzeci w ciągu dwu. 
dziestu siedmiu stuleci wielkości i upad- 
ku, krwi i ognia, trzęsień ziemi i najaz- 
dów barbarzyńców — powstanie nowy 


rzach. 


chód, z północy na południe. Dawny szare szeregi domów i brudne boczne 

dworzec kolejowy zrównany będzie z ułiczki będą bezlitośnie starte z mapy. 

ziemią, a zamiast niego powstaną dwa|  Zbrakło Mussoliniemu do nich 

nowe . Pierścień parków otoczy Rzym. cierpliwości, i zapragnął przenieść oby- 
Szerokie cieniste aleje połączą go z,wateli rzymskich do nowych, lepszych 

wielkiemi centrami, zbudowanemi przez i mieszkań. 

Cezara. = Cały sekret tego planu polega na tem, 
Wszystkie te zamierzenia nie zmniej-|że jest to myśl jednego człowieka. Mus- 


Nr. 160 


Walka z drapaczami 
chmur 


W jędnym z numerów miesięcznika 
„Amerięan City“ zamieszczony był arty- 
kal E. O, Millsa inżyniera z St. Louis. 
E. O. Milis określa dopuszczalną wyso- 
kość budymków na podstawie Ich objęto- 
ści, 


Į tak naprz. w żadnej dzielnicy nie 
miałoby być dozwolone budowame do- 
mów wyższych, niż szerokość ulicy, przy 
iktórej one stoją chyba, Że przez dosta- 
teczną ilość wolnego miejsca, pozosta- 
wionego w postaci dziedzińców, czy Ogro 
dów, pejemność tych domów jest zmniej- 
szona tak, by nie przekraczała iloczynu, 
powstałego z pomnożenia powierzchni, 
zajmowanej przez dom przez szerokość 


szą w niczem dotychczasowej sławy solini nie stworzył! żadnej komisji kró-' mlie 


Wiecznego miasta; starożytne pomniki, lewskiej, nie prosił radnych miasta, aby 
pałace i Świątynie pozostaną nietknięte; powołali do życia rozliczne komitety i 


Rzym mna siedmiu prastarych wzgó-ite zaś z pośród nich, które teraz Po |? Pot 


Zrodzeni przez boginię i wykarmieni 
mlekiem wilczycy bracia założyli, jak 
głosi legenda, Rzym. 

Cezar, po uijarzmieniu barbarzyń- 


skiej Anglii, potraktował Rzym, jak 


z kawał posłusznej gliny 

i nadał mu kształt, który przetrwał wie- 
ki. Gdy zaś kości Cezara oddawna za- 
mieniły się w popiół — Papieże Odro- 
dzenia zbudowali nowy Rzym, który ist 
nieje po dziś dzień. 

Mussolini postanowił przekazać po- 
tomności trzeci Rzym. O cały milion 
więcej ludności będzie mogło znaleźć 
siedzibę w nowem mieście, powstałem 
wedle jego planu. Podziemna kolej prze- 
tnie prastarą ziemię, przesiąkłą procha- 
mi męczenników, biec będzie pod wzgó- 
rzami, na których płonęły ongiś pogań- 
skie ognie. i 

Drogi nowoczesnej komunikacii prze- 
tną Wieczne Miasto ze wschodu na za- 


Historja damsk 


p- , Zrodziły się one przed 300 ictu 
© P (A) W starożytności, an! w wiekach] Czasy źrkadyjskich cech tninęty. 


nich. nie. znano pończoch. Początek 


właściwy dały długie, obcisłe. spodnie, 
„noszone: wę. Franci, zwane. „Chausse“, 


stóre opinały nogę cd bioder po stopę, 

Strój taki powszechnie nosili Germa- 
mowie, skąd zyskali sobie u Rzymian 
I gdyż Rzymianie 
mieli taki strój w pogardzie. 

W roku 1550 przyszło na myśl pew- 
nemu francuskiemu krawcowi podzielić 
owe spodnie na dwie części, przecinając 
je na wysokość kolan: ‘Górną część tej 
garderoby zwano „hautde-chausse", dol- 
ną zaś „bas-do-chausse*, 

„ Narodziny takiej inowacji stroju mila- 
ły dużą wartość dla ludzi z towarzystwa, 


s bowiem dawało to większą swobodę ru- 
i IK nie krępując nóg w tańcach i cho- 


Coraz wyraźniej formujące się poń- 


;czochy odniosły już wyraźny triumf w 


okresie renesansu, bo wtedy już i damy 
przyjęty ję życzliwie, skracając długie 
„dessous“ i odrzucając dawne, krótkie 
pończochy y grubej wełny, | 

Zaczęto nosić barwne, jedwabne | ko- 
ronkowe, ręcznej roboty pończochy. | 

Kiedy wreszcie na przełomie XVI 


* XVII wieku Anglik William Lee z Cam- 
bridge wynalazł maszynę 


trykotarską, 
pończochy zyskały obywatelstwo w 
świecie, 

Od tej chwili zaczęto zwracać uwagę 
na zgrabne i małe nóżki kobiece. 

Pierre do Bourdeilles piszący hymn 
p. t. „O piękności nóżek“ rozpętał u dam 
francuskich żądzę pochwalenia się pięk- 
nemi nóżkami, które mestety kryły dłu- 
gie suknie, 

loto gwoli tym chęciom zaczęto 
wprowadzać na dworach  alegoryczno- 
mitologiczne zabawy „pasterskie“, z 
krótkienu sukniami i kokieteryjną modą 
strojnych podwiązek. 


Nie widziały się już dawno, Więc jedna py- 
ta drugą: 

— Czy twój mąż jest bogaty? 

— Nie wiem, ale w New Jorku wart jest 
$ tysięcy dolarów... 

— (o znaczy „wart”?,, Ma tam pieniądze 


"w banku?,,, 


— Nie, tyle policja amerykańska wyznaczy- 
ła za odnalezienie gO, 


ny, wobec czego piniądze schował i za- 


słonięte są w części lepiankami lub oto- Rozkazał grupie architektów i urba- 

czone ludnemi ulicami — uwolnione od nistów, aby stworzyli nowy. Rzym. Dał 

tych przeszkód w całej swej okazałości im na to 

ukazywać się będą oczom ludzi. Musso-| sześć miesięcy czasu. 

lini wie dobrze, że Rzym nie ma ani Plan został zakończony w terminie. 

przemysłu ani handlu. Turyści — to Wówczas Mussolini rzekł: „Dobrze“. A 
krew, która daje życie gdy kości Mussoliniego w proch się 

żyłom miasta — a słowa, to jedyny je- obrócą — ludzkość pamiętać będzie o 

go przedmiot handlu. Dlatego jedynie nim dzięki „trzeciemu Rzymowi“. 


W doniosłe wydarzenia polityczne 


oikfiitoweał uubieżzy miesie 


(y) Ubiegty miesiąc obfitował w całej 5 maja: Dymrsja austrjackiego rzą- 
mnóstwo miezwykłe donios.ych, pierw- | du Burescha, ; 
szorzędnej wagi wydarzeń. Poniżej omó-| 7 maja: Zamordowanie francuskiego 
wimy najważniejsze wypadki, które nie- | prezydenta Doumera, : 
wątpliwie przejdą do historji: 8 par CAEN iihi Tirola pod- 

1 maja: Zwycięstwo francuskich ra- | CZAS drugie porów we Francji. 
dykałów podczas wyborów do izb usta-| _ 10 maja: Niemiecki minister wojny 
wodawczych, Groener, wystąpił z ostrym oskarżeniem 


: Hary narodowym socialistom. 
=. P y 
ich póńczoszek 


1 maja: Lebrun został prezydentem 
Francji, — Znaleziono trupa syna Lind- 


ga. , 

12 maja: Awantury narodowych so- 
ciałistów w! Reichstagu. — Sesja Reich- 
m została M okey ye 
ZAS À ? maja: ja generała Qroenera 

Skończył się triumf pończoszek epoki | ze stanowiska ministra wojny. 
barokt i.rokoka, wielka rawolucja 18-g0 | 17 mala: Zamordowanie „japońskiego 
"wieku wytclęła pończóchy, a mieliczite, |premjera Inukai, — Straszna katastrofa 
odważne patrycjuszki kryly je pod długą okrętu „Georges Philippart“. 
suknią w czasie dyrektorjafu, 21 maja: Udany lot transoceaniczny 

Ostatnie czasy — to triumf pończosz- | miss Erhardt i „Do X". 
ki Możemy je teraz podziwiać na no- 25 maja: Krwawe zajścia w pruskim 
dze, odkrytej po kolano. Ale „tempora 1 
mutantur‘, 29 maja: Konferencia Hindenburga 

wie, czy już nieządługo poñczosz-} z Bruemingiem. 
ki znów nie będą pogardzane? 30 maja: Dymisja Brueninea. 


i 
Przytem dziedzińce wewnętrzne, ti- 
nele świetlne itp. wchodzą również w 
skład objętości budynku; Obecnie roz- 
wija się akcja, aby normy te przyjęto i w 
innych zwłaszcza największych miastach 
Stanów Zjednoczonych, gdzie wysokość 
domów w dzielnicach handlowych I prze- 
|mysłowych wzrasta ustawicznie i docho- 
' dzi już do absurdu, 
Ta sama zasadą, zastosowana w mig- 
stach mniejszych, pozwoli ograniczyć w 
|mch wysokość budynków przy głównych 
ulicach 3—6 pięter. + m. 


O ludziach, 


którzy żyli maojśdłaużej 


(d) Jest rzeczą stwierdzoną, że Wy- 
padki długowieczności w starożytności i 
zmacznie 


średniowieczu były częstsze, 
niż obecnie, 

żył lat 153, sofista Gorgfasz 
z Leoncjum — 107, Demokryt — 109. 


Znana aktorka starożytna, Lucynia cie- 
Sząca się olbrzymią sławą, zjawiała się 
jeszcze jako 100-letria staruszka na des- 
kach scenicznych. 

Galerja Capiola grała mając lat 104. 
W późniejszych czasach również nie bra- 
kło ludzi sędztwych. 

Sławny uczony Franciszek Bacon ze- 
brał liczne fakty z tego okresu. Bacom 
opowiada, że podczas pewnej zabawy 
tańczylo ośmiu starców, którzy razem 
mieli 800 lat, « Pewien anglik żył 169 lat 
i jeszcze jako stuletni starzec doskonale 
pływał, 

W Norwegii zmarł Józef Sworimgton 
w roku 1790 w wieku 160 lat, 

Przyczyny tej długowieczności nie są 

ione. Racjonalny i odpowiedni tryb 
życla me zawsze bywa najważniejszym 
czynnikiem. Nie brak bowiem statców, 
którzy prowadzili życie bardzo burzliwe. 


Jesi pam aresztowany’. 


Przykry koniec 


epopei słynnego hochstapiera, który grał 


roię amerykańskiego farmera 


(x) W wytwornym hotelu w mfejsco-| czął swą karierę jako pomywacz talerzy 
wości kuracyinej Bagdasteln dokonago w | w jednej z restauracyj, 
tych dniach sensacyjnego aresztowania. Później wziął się do robienia mtere- 
W hotelu tym zamieszkiwa! od pewnego | sów, lecz p a mu wojna euro- 
czasu osobnik podający się za ameykań-|pejska, Wstąpił on rzekomo do wojska, 
skiego farmera. Aresztowania dok i dokazywał tylu cudów waleczności, że 
w sposób wysoce dyskretny. Rzek po skończonej kampanii dostawał tytu- 
go anina zawezwano do telefonu, | łem wynagrodzenia 250 dolarów miesięcz 
a obok budki telefonicznej oczekiwał nie, a nadto otrzymał wspaniałą termę w 
już policjant, który go aresztował. pobliżu Los Angeles. 

Aresztowany okazał się Nikola:Bo- | Obecnie przyjechał on na kurację do 
zie, poszukiwany już od 5 lat przez poli-|Europy. Bozic porożumiewał się w ja- 
cię jugosłowiańską za uprawiane na wię- Kimś żargonie, który składał się ze słów 
rszą skalę bezczelne oszustwa. Przed | angrelskich, włoskich i węgierskich. Grał 
pewnym c ic wyjechał do Wie-|on rolę bogatego, znaudzonego życiem, 
dnia, a gdy. o mu już „zbyt go- | pełnego spleenu amerykanina, który za- 
raco“ począ ować «W miejscowo- | tęskni] się nieco za... alkoholem. 
ściach kuracyjnych i udając eudziziem- W restauracji hotelowej pochłaniał on 
ca, najczęściej ameryłkanina, zatrzymry- |całę masy trumków i to najdroższych 
wał się w najelegantszych hotelach odwiej|marek nie wyłączając nawet szampana. 
dzanych przez cudzoziemców, I tym ra- | Dyrektor hotelu, któremu wydało się nie- 
nem Bozic otrzymał najładniejszy w ho-| co podeirzane to zarmłowamie do alkoho- 
telu pokój, który łączył się bezpośrednio | ht, tembardziej, że mimo sutych napiw- 
z łazienką, w której rzekomy ameryka- |ków zostawionych służbie „amerykamin* 
nin brał kąpiele przepisane przez lekarza., nie zdradzał jakoś zamiaru uregulowania 

Nikola Bozic opowiadał o swem życiu, | wysokich rachunków, zwrócił mu deh- 
które według jego wersji obfitowało wlkatnie uwagę, że alkohol stanowczo nie 
tyle przygód, że najbardziej nawet po- |zgadza się z przepisaną mu przez lekarza 
mysłowy autor scenariuszów fihmowych |kuracją, a tembardziej jest szkodliwy w 
nie byłby sobie wyobraził. czasie pobierania przepisanych kapiel. 

Opowiadał on, że odziedziczywszy za Następnego dnia „amerykanin'* obsta- 


młodu 40,000 guldenów po swych rodzi- | lował już tylko zupę z drobiu i gulasz... 
cach wywędrował do Ameryki W Ame-|oczywiście również na kredyt. Poczem 
ryce mie chciał jednak naruszać snpuściz- wysłał kilka depesz. 

„Amerykanm* miał czasami przebły- 


ski dzikiego humoru. Opowiada on na- 
przykład gościom hotelowym. że dziec- 
ko Lindberga żyje i znajduje się w iak- 
najlepszem zdrowiu. | 

— „Życzę pani takiego stamt zdrowia, 
w jakiem znajduje się dziecko Lmdberga" 
— powiedział kiedyś do pewnej kura- 
cjuszki, która zbladla ze stracha słysząc 
to „życzenie”, / | 

Cała afera z porwaniem dziecka Lind- 
berga, to zdaniem „amerykanina* zwy- 
kły, niesmaczny trick reklamowy, wiel- 
kiego lotnika. 

Biuro hotelu tymczasem nie próżno- 
wało. Rozpoczęto wywiad na własną rę- 
kę i ustalono, że rzekomy „amerykamin* 
przyjechał z Wiednia i że ma na sumie- 
niu kilkanaście niezaplaconych rachun- 
ków hotelowych. O wszystkiem zawia- 
domiono policję, która ze swej strony: t- 
staliła, że rzekomym amerykaninem jest 
Nikola Bozic, znany policji, choć nie- 
uchwytny dotąd hochstapier, 

Bozic zamierzał odbyć dłuższe turnee 
po najrozmaitszych kąpieliskach, gdzie 
plarowa! cały szereg oszukańczych afer, 
nabierając hotelarzy I zawiązując znajo- 
mości z bogatymi kuracjuszami. Boze 
grał swą narzuconą sobie rolę z maestrją 
do końca. W czasie aresztowamia, które 
odbyło się, ze względu na innych kura- 
cjuszy, bardzo dyskretnie, Bozic na sa- 
kramentalną fomnułkę policjanta „Jest 
pam aresztowamy*, odpowiedział tylko: 
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Więcej światła na ulicach Łodzi 


Mrok jest najlepszą osłoną dla zlodziei 


Łódź, 9 cerwca. 


i awanturników 


wy są słabiej oświetlone, ulice toną zu- 


(e) Łódź w godzinach wieczornych | pełnie w mroku. Słabe światło latarń ga 


wygląda jak „wymarłe miasto”. 


zowych oświetla zaledwie szczupły 


Nie dlatego, że ulice są puste, podjkrag chodnika w tem  miiejscu,. gdzie 


względem tłoku na Piotrkowskiej śmia- 
ło możemy konkurować oczywiśceę z 
zachowaniem pewnej proporcji z naj- 
większemi stolicami Europy. ale to gro- 
bowe piętno wynika z ciemności, panu- 
jących na ulcach Łodzi. Nie mówimy 
fuż o peryferjach, gdzie wiele dałoby się 
powiedzieć o innych niemniej dotkli- 
wych brakąch, lecz nawet w Śródmie- 
ściu na P otrkowskie} w najruchliw- 
szym punkcie panują egipskie niemal cie 
mności. 

Mrok na naszych ulicach rzuca się 
szczególnie w oczy w dni niedzielne i 
świąteczne, kiedy to sklepy są poza- 
mykane i ulica niema możności zapoży- 
czenia sobie światła z oken wystaw 
sklepowych. | 

„Wtedy widać dopiero, że nic nie 
widać* — jak powiedział ktoś, chcący 
dowcjpkować na ten wcale nie do śmie- 
chu nastraiający temat. l 

Ale nawet w dni powszednie, zwła- 
szcza po godzinie siódmej, a więc po 
zamknięciu sklepów ii zgaszenu św a- 
tła w licznych oknach wystawowych, 
okazuje się niezbicie, że światło uliczne 
jest u nas niewystarczające. Daje sę to 
we znaki nawet na ulicy Piotrkowskiej 
szczególnie na odcinku od Moniuszki do 
Andrzeja po stronie nieparzystej. 


wznosi się latarnia, a ponieważ latar- 
nie te rozstawione są w dość znacznej 
odległość od siebie, nic więc dziwnego. 
że ei wieczorami 

błądzą po ulicach Łodzi poomacku. 

Nie chodzj w tym wypadku wyłą- 
cznie o względy estetyczne, © sam Wy- 
gląd 600-tysięcznego miasta w porze 


wieczorowej, lecz w grę wchodzą tu 


również względy bezp eczeństwa. Za- 


wedowi nożownicy i awanturnicy czują 


Isię bezpiecznie na ulicach Łodzi, gdyż |! 
„łatwo jest 


| 


im ukryć w cemno- 
ściach, nanim nadbiegnie pot cja. 

Mrok naszych ulic jest również wo- 
dą na młyn panów złodziej, którzy bez- 
ceremonjalnie wyjmują szyby wysta- 
wowe i zakradają się do frontowych 
skłepów, wiedząc, że chroni ich pod o- 
kjem patrolujących policjantów „mrok 
wielkomiejski". 

Przypuszczać należy jednak, że nů- 
komu nie zależy na tem, aby złodziejom 
i awanturnikom n kt nie przeszkadzał w 
„pracy, a zatem — 

więcej światła na ulicach Łodzi! 


-przynosi szczęście, li 


Str. 3 


URODZENI pod znakiem BLIŹNIĄT w dniu 
9 czerwca, — posiadają charakter DUMNY, ce- 
chuje ich szlachetność w postępowaniu, są wraż- 
Kwi s czuli, natura ich jest dwoista, posiadają 
zamiłowanie do sztuk pięknych, poezji, literatu- 
ry i muzyki, Orygimalne mają pomysły a projek- 
zręcznie i umiejętnie umieją przeprowadzić, 
W latach średnich dojdą do wyższego stanowi- 
ska, W towarzystwie lubią się uwydatnić, orga- 
nŃzować i przewodniczyć, Zaznają wiele prze 
ciwności od osób bliskich dlasiebie, a dzięki swo 
jej uprzejmości i inteligencji zwyciężą pnzesczkó- 
dy i wrogów. - Przeważnie będą zajmować wyso- 
bie stanowisko państwowe lub społeczne umie- 
jęlnie będą kierować podwładnymi, dzięki cze- 
mu zjednają sobie ogólne zaufanie Dzięki po- 
parciu sp. wyżej stojących będą mneć szanse 


ienia karjery, 

Urodzeni pod wpływem BLIŹNIĄT — powin- 
ni unikać przeczuleń, hartować się: zapomocą 
ćwiczeń cielesnych i wzmacniać swój organzm, 

Dia urodzonych 9 czerwca, szczęśliwy miesiąc 
grudz:eń, daty dnia 3 5, 7, 12 27, kolor czerwo- 
ny z czarnym, jako amulet — talizman AGAD 
iczby loteryjne 3 7 6 9 (25). 


Literat żydowski udusił żonę 
Sensacyjny proces w sądzie okręgowym w Grodnie 


Dochodzenie wykazało, że Milejko- | Smosarsk ej, otrzymywał od nich foto- 


Grodno, 9 czerwca. 
(d) Wczoraj w grodzkim sądzie okrę” 


gowym rozpoczął się setisacyjny proces 


przeciwko kKteratowi żydowskiemu i 


1 
[j 


| 


wska stoczyła ze zbrodniarzem zaciętą 
walkę i została przez niego uduszona, 
Podejrzenei w pierwszym rzędzie pa- 


autorow. scenarjuszy filmowych, Iza- dło na Milejkowskiego. Początkowo nie 
kowi Mileikowskiemu, oskarżonemu [e] przyznawał SIĘ on do „zbrodni i twier- i marzył o wielkiej karjerze. 


zamordowanie swej żony, Fremy. 


dził, że żona w czasie jego nieobecności 


grafie z dedykacjami, ałe scenarjuszy 

nie mógł sprzedać. WZĄ 
Pracował więc w dalszym ciągu ta- 

ko buchalter w jednej z firm w Grodnie 


Żona jego była praczką z zawodu. 


Zbrodnia została dokonana w dniu Prawdopodobnie padła ofiarą bandy- | Milejkowski przez szereg lat zamiesz- 


18 listopada ub. roku. Majer 


Na bocznych ulicach, gdzie wysta- l lającą żadnych oznak życia. 


„ Gospodarz zamordował lokatora, 


który zalegał w płaceniu komornego >: 


u! , , Lublin, 9 czerwca. 
Mędzy właścicielem domu we wsi 
Sułów pow. janowskiego, Pawłem Mor- 


go stopnia, iżypowziął: plan zemsty. 
W dniu wczorajszym gdy 


przechodził przez podwórze, Morski. merykańskiemi, 


Andrzej 
Rymkiewicz, który zamieszkiwał u Mi-| 
e.kowsk ch w charakterze sublokatora, 

nalazi młodą kobietę w sypialni 


j 


tów: 


k wał u jej matki i jak twierdził na roz- 


W czasie drugiego przesłuchania | prawie, pobrał s'e z dziewczyną z wdzię 


przyznał się jednak; że posprzeczał się ! 


z żoną i w czasie bójki wbrew swej wo- 
fi, spowodował Śmierć młodej kobiety. 
Rozprawa wzbudziła w Grodnie olbrzy 
mie zainteresowanie. 

M lejkowski opowiadał bardzo wie- 
le o swem życiu. Już przed 9 laty sprze- 
dał jednej z wytwórnj filmowych w Ame 


"".lryce swój scenarjusz za 1,000 dolarów. 
-~ {W następnych latach jednak nie udawa- zdradza. Milikowski twierdzi, żę -nie 


ło mu się nic zarobić na filmie. Pertrak- 


Bucoń tował z naiwiększemi wytwórniam: a- 


otrzymywał listy od 


czności za rozmaite przysługi 

Małżonka była niesłychanie zazdro- 
sna. Podejrzewała go, że ją zdradza z 
wielu popułarnemi w Grodnie n'ewiasta- 
mi. Milikowski na rozprawie wymienił 
nazwiska tych pań, co wzbudziło wel- 
ką sensację. 

Krytycznego dnia posprzeczał się z 
żoną; która mu znów zarzucała, że ią 


miał zamiaru zab ć żony. 
""Na rozprawę wśEżwaro” kilkuńastu 
świadków, którzy będą zbadani w dniu 


skim a jego lokatorem Andrzejem Buco- | strzelił do niego z dubeltówki, trafiając słynnego Carla Laemle, pisywał do dzisiejszym. 
niem. trwały od dłuższego czasu zatar- igo całym nabojem w brzuch. Nieszczę- Laljany Gish, Mary Pickford, Jadwigi 


gi na tle zalegania komornego. 


św 


nje wyeksmitować Buconia, lecz tenże | cha. 


bron ł się zaciekle. Wyprowadziło to do 


Mordercę aresztowano i przekazano 
ym. 


reszty gospodarza z równowagi, do te- władzom sądowo - śledcz 


Wielki pożar pod Zawierciem 


3-letnia dziewczynka żywcem spłonęła 
i cie gospodarstw stanęło w ogniu. Prze-| W dom mieszkalny rolnika Jana Rytlew- [wskutek pożaru w wysokości zł. 5.000. 


Sosnowiec, 9 czerwca. 


Z Zawiercia donoszą, że wieś Jawo-|rażeni mieszkańcy ratowali się ucieczką SKiego, zabijając na miejscu 


lokator runął na ziemię brocząc 
Właścicel usiłował już wielokrot- krwią į po kilku minutach wyzionął du- 


Piorun zabił dwuch mężczyzn 


mad Swieciesm 


Poznań, 9 czerwca. |jawę. Równocześnie objął płomień dach 
Onegdaj przeszła nad okolicą Lnia- | domostwa, zamieniając je w jedno wiel- 
na koło Świecia wielka burza, połączona kie ognisko, Dom spłonął doszczętnie. 


z piorunami. 


W pewnym momencie uderzył piorun |rocone jego dziecko, 


enio- 


Biedna wdowa po Rytlewskim oraz osie- 
ponieśli szkodę 


Powyższy wypadek wywołał w oko- 


rzniki została nawiedzona straszną klę-|z płonących domów. Ogółem spłonęło neśo oraz 17-letniego Konstantego Ku- [licy bardzo przyśnębiające wrażenie. 


Zwamił cieżko żome, 


z kíóra Żył od diužszego czasu 
w separacji 


ską pożarów. 


brysia wybuchł pożar. Ogień, podsyca- 
ny wiatrem, przeniósł się wkrótce na są 
siednie zabudowania. Wkrótce kilsanaś- 


Zilerzenie parowca z łodzią na Brdzie 


13 domów mieszkalnych wraz z zabudo 
W zabudowaniach Władysława Ga-|waniami gospodarskiemi i inwentarzem. 


3-letnia 


Straty wynoszą 100.000 zł. 
W czasie pożaru spłonęła 
córeczka Gabrysia. 


Na szczęście ofiar w ludziach nie było 


Bydgoszcz, 9 czerwca. 
Onegdaj nastąpiło na rzece Brdzie, 
obok mostu  bernardyńskiego w Byd- 
goszczy, zderzenie parowca Llodydu 
eZ? „Delfin" z łodzią należącą 
- do 61 pp. 
De tia dojeżdżając do mostu dał syg- 


Lublin, 9 czerwca. 
W ostatnich czasach ujawnione zo- 
stały pewne n eścisłości rachunkowe w 
zarządzie kuchni Bratniej Pomocy Uni- 
wersytetu Lubelskiego. 
Niedokładności te zauważone zosta- 


mencie wyłoniła się 


z za mostu łódź, w |W separacji z mężem, Lenarczyk 


Łódź, 9 czerwca. 


Lenarczyk pochwycił żelazną sztabę 


(dg) Place Stoki były wczoraj tere- |i zadał żonie kilka ciosów w głowę. 


nem krwawego zajścia, Niejaką Lucja 


łoda niewiasta została ciężko ranna. 


Lenarczykowa od pewnego czasu żyła | Wezwano pogotowie, które udzyeliło jej 
odszedł |pomocy. Lenarczykiem zajęła się poli- 


której znajdowało się 4 wioślarzy. Prąd |94 żony, gdyż podejrzewał ją o zdradę. |Gja. 


niósł łódź w kierunku fali, wytwarzanej | 
zahamowania |ny, chcąc się z nią pogodzić, Lucja rów- 


przez parowiec, a mimo 


Wczoraj Lemarczyk przyszedł do żo- 


maszyn na Delfinie, nastąpiło straszne |nież wyrażała chęć zawarcia 
zderzenie, Łódź została rozbita, w drzaz- | Gdy jednak rozpoczęły się na ten temat 
gi, a niefortunni wioślarze wpadli do wo- pertraktacje, znów doszło do krwawej 
nat i zmierzał ku przystani. W tym mo- |dy, skąd po chwili zdołali się wyratować. |awantury. 


Afera w „Bratniej Pomocy” w Lublinie 


Specjalna komisja prowadzi dochodzenie 


wszystkich okoliczności tej afery, prof. |administracyjnym. 


Deryng powoła nadzwyczajną kom sję 


Sprawa ta wywołała w mieście na- 


kontrolującą, której zadaniem jest zba- |szem, a szczególnie w sferach studenc- 
danje į przeprowadzenie ścisłych docho j kich, szerokie zainteresowanie i jest róż 
dzeń. Posunięcie swoje prof. Deryng u- |norodnie komentowana. 


zasadnia stwierdzeniem braków į niedo- 


Spodziewać się należy, że śledztwo 


ły przez kuratora uniwersytetu, p. prof. |kładnośc w księgach i kwitach w ku-|wykaże winnych, którzy 


erynga« 


Po szczegółowem zbadaniu 


chni Bratniej Pomocy w ubiegłym roku |zostańą do odpowiedzialności. _ S 


Ujęcie międzynaro- 


dowego oszusta 


„ Wilno, 9 czerwca, 

W jednym z miejscowych hoteli po- 
licja podczas rewizji wpadła na ośobę 
nrędzynarodowego aferzysty, Bernar- 
da Frajmana, którego zna nietylko z 
występów wileńskich. Znaną jest rów- 
nież jego bogata przeszłość w Warsza- 
wie, na Śląsku i Berlinie. 

Znaleziono przy nim dwa dokumen: 
ty: jeden na nazwisko Zorach Rybkow, 
za którym został zameldowany, į dru- 
gi na nazwisko Bernarda Frajmana. 

Aferzysta ten próbował wytłuma- 
czyć posiadanie kompromitującego do- 
wodu osobistego tem, że nieprzyjaciele 


podrzucili mu ten dokument dla zemsty, - 


Faktycznie zaś przyjechał on do Wil- 
na z Wołynia w sprawach handlowych, 


pocz! 
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Minuta Śmiechu 


Do Komendy Policji w Warsrawie wpłynęło | zmowy do dnia I-go kwietnia r. b» 
podanie jednego z posterunkowych, który doma- | okazało się jednak. że z chwilą cofnię- nie. 


ża się podwyżki pensji, 


jest zezowaty i na rogu, na którym pelni służbę, 
pilnuje dwuch ulic jednocześnie, 
* 


Mała: restauracyjka w Strykowie, Wchodzi 
jakiś jegomość i siada przy stoliku, Po upływie 
pół godziny zjawia się kelner, 

— Czego pan sobie życzy?,,, 

-— Proszę dla mnie omlet ze szynką.. 

Mija znowu pół godziny, Podchodzi ten sam 
kelner i pyta: 

— Czem mogę panu służyć?,,, 

— Mówiłem już przecie, żeby mi pan podał 
omlet ze szynką!,., 

— Aha, dobrze.. 

Znów mija pół godziny wreszcie kelner'przy. 
nosi omlet z konfilurami, 

Gość zrywa się z krzesła: | 

— Panie, co to za porządki?! Przecież wy- 
raźnie prosiłem o omlet z szynką, panie, z szyn- 
kąt... 

— Przepraszam, a konfitury są złe? 


Pewien szkot wybrał się do Londynu, W po. 
ciagu namówiono go do gry w karty, Gdy po. 
ciag przybył do Londynu, szkot skonsłatował, że 
stał się biedniejszy o 30 szylinśów, 

— Mial pan pecha frudnof,, — pociesza go 
jeden z graczy, — Ale mam dia pana propozycję! 
Wybierz się pan do mnie na kolację, Żona mó. 
wila, że przygotowała świetną szynkę!, F 

Szkot kiwa głową: 

— Nie chcę pańskiej szynki! Czy pan przy. 
puszcza, że ja mógłbym odrazu zjeść szynkę za 
30 szylingów?,,, 

** 

Panna Lili wróciła z Riviery zachwycona, Ko. 

leżanki pękały z zazdrości, I czemu się tu dzi. 


SRG 


wió?,, Panna Lili miała nietylko. powodzenie, | 


ule nawet pozowała pewnemu malarzowi!,., 

— Więc pozowałaś temu wielkiemu malarzo. 
wi9,. — pyła'przez zaciśnięte zęby jedna z przy. 
jsciółek, 

— Tak, pozowałam mu do obrazu, przedsta- 
wiającego Kleopalrę z wężem,,, 

— Dobize, a kto pozował jako Kleopafra?.., 


zk 

W Warszawie na 1,200,000 mieszkańców jest 
aż 12 dyskretnych ubikacyj miejskich do publicz 
nego użytku, czyli jedna ubikacja na 100,000 
ludności, 

Ktoś obliczył, że jego kolej na skorzystanie 
z dobrodziejstw kultury magistrackiej przypada 
dała 25 listopada 1969 roku.. 

Nie potrzebuje się więc śpieszyć, Ma czas! 


KONN CCK RA 

> TEATR MIEJSKI, 

Dzis, w czwartsk i piątek arcydzieło Ste. 
fona Żeromskiego, kapilalna trzyaktowa komedja 
„Uciekła mi przepióreczka* w wykonaniu czo- 
towych sił Teatru Miejskiego. 

„ Celem uprzystępniema młodzieży szkolnej i 
najszerszym slerom ujrzenia teg wartościowego 
widowiska, kierownictwo ustaliło ceny biletów 
najniższe, Slowo wstępne wypowie H. Szle-. 
tyński, 


WYSTEPY WARSZAWSKIEJ „BANDY*%, 

„Już 18_5o b. m. rozpoczyna swe występy 
nsjpepularniejszy s najbardziej artystyczny tealr 
warszawski, Bam 


estrady a mjanowicje: H, Ordonówna, obok Z. 
Pogorzelskiej, S. Górska L, Żel:chowska, F. Ja- 
y A, Bogucki, W, Dan, A. Dymsza, K. G.mpel. 
L. Kawiński, K, Tom i chór Dana, 


K Kabaret — Komików. | wyczerpujący a a 
Udział biorą najlepsze dziś w Polsce gwiazdy, kańskiego pisma, poświęcony tej dzie- | lerz' 


Obecnie — jak wiadomo — obowią- * 
zuje ustawa o wstrzymaniu wyroków 
eksmisyjnych względem lokatorów 
mieszkań 

dwuizbowych i jednoizbowych: 

Ustawa ta obowiązywała na okres 


gdy, 


więc w sytuacji godnej pożałowania. — 
Budynki te składają się przeważnie z 
mieszkań dwuzbowych į choć nie 
wszyscy lokatorzy dotknięci zostali klę- 
ską bezrobocia, mimo to 

ani jeden z nich nie opłaca komornego, 
wiedząc z góry, że eksmisji ne dosia- 


cia tej ustawy 40000 osób w całej Pol-| Taki stan rzeczy iest oczywiście nie- 
Jako powód tego żądania policjant podaje, iż | sce znalazłoby się y 


bez dachu nad głową, 


zdecydowano utrzymać w mocy rozpo- |ich obowiązków względem państwa, 0- | g0, 


dopuszczalny, albowiem uniemożliwia 
właśc cielom tych budynków spelnian'e 


rządzenie o wstrzymaniu wyroków eks- bowiązków, polegających na punktua:- 


misvinych. 
, „Ważność tej ustawy przedłużono do 
jesien. Oczyw;śce, że na jesień nastą- 


nem płaceniu podatków od nieruchorao- 
ści lokali. } < 
Czynniki miarodajne zastanawiają się 


pi dalsze moratorjum, gdyż w okresie obecnie nad rozwiązaniem tej kwesti. 


im 
eksmisje są wogóle niedopuszczalne. 


Powstal projekt, aby zamiast ogóine- 
go przep su o wstrzymaniu cksmisj był 


W związku z tem wytworzyła się, wydany przepis, upoważniający sądy do 


jednak sytuacja tego rodzaju, że z do-, wstrzymania eksmisyj tylko w 
brodziestw tej ustawy korzystają hi- | wypadkach 


dzie, 
ne zasługujący na uwzględnienia. 

W myśl przepisów nie woino eksm to- 

wać lokatorów  mteszkań 


tych 


o ile sytuacja materialna lokatora jest 
i naprawdę ciężka. 
W myśl tych przepisów nie ogólne 


dwuizbo- |zarządzetne, lecz ndywżdualne trakto- 


wych i z tego korzystają nawet cj ló- wame sprawy wprowadzone byłoby w 


katorzy, którzy 
mają pracę i moga płacić komorne. 
Właścicele mnieiszych budynków 
gdzieś na krańcach miasta znaleźli się 


è 


zycie. 

Narazie jest to projekt, który n'ezy- 
skał jeszcze aprobaty czynników decy- 
dujacych. 


Hallo? Fun radjo?.. 


CZWARTEK, dnia 9 czerwca 1932 r. 
11.58 — 12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hej- 
nal z Wieży Mariackiej w Krakowie, od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 
1210 — 12.20: 
Polskiej z W-wy. 
12.20 — 12.40 Przerwa. 
12.40 — 1245: Komunikat 
z Warszawy. 
12.45 — 14.00: Płyty gramofońowe. 
1400—15.35; Przerwa, i , 
15.35—16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16,40—17.00: „Wśród książek* — przeziąd naj- 
nowszych wyi 


meteorologiczny 


Mościeki. (Tr. z W-wy: r 
17.00—18.00: Koncert kameralny z W-wy. . 
„J800—18.20: Odczyt inż, Adama „Paprockiego 

p. t. „Warszawa przyszłości. © 
18.22—19.00: Muzyka taneczna z 

„Adria“ w. Warszawie. 
19.00—19.15: Skrzynka pocztowa łódzka — 
19.15 — 19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radinwy. 

korespondencię bież. omówi red. Jan 


kawiarni 


trowski. 

19.45 — 20.00: Komunikat Izby Przem. Handi. 
w Łodzi. kalendarzyk filmowy. 
teatrów, odczytanie programu na dzień na- 


stępny. — 

20.00—21.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or- 
kiestra Filharmonii Warsz. pod dyr. Stani- 
sława Nawrota i Maurycy Janowski (tenor). 
Akomp. L. Urstein. 


Tainiki zdjęć 


'1930.. Brno. ..„Sprzędaną. 


Pio- i. 


repertuar | 


21.20—21.50: Audycja poświęcona twórczości 
Adolfa Dygasińskiego. Tr. 2 W-wy. 

21.50—22,00: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego oraz kom. meteorolog. z W-wy. 


Codzienny Przegląd Prasy | 22.00—22.40: Muzyka taneczna z. W-wy. 


22.40—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 
22.50—23.00: Muzyka taneczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.15. Rzym. „Polacy na uniwersyte- 
tach włoskich”, wygl. w jezyku pol- 
skim dr. Gustaw Lawina. 


dawyictw amówi pior Hentyk 19.00. Praga. Dymitr"; opera: Bworza* 


*. ka, Tr. z Teatru Narodowego. 

larzeczona”, 

= opera: Smetany.: Tr. z Teatru Naro- 
dowego. >" 

19:35. Wiedeń. „Missa solemnis* Bee- 
thovena. Tr. z Katedry św. Stefana. 


20.00. Paryż. „Tosca“, opera Pucci- 
ni'ego. 3 

20:00. Londyn Reg'onal. Koncert sym- 
foniczny. 


20.00. Langenberg. „Wesołe kumoszki 
z Windsoru“, opera Nicolai'ego, 

20.20. Bukareszt. Koncert symf. 

21.30. Wiedeń: „Gentz i Fanny Elssler*, 
dramat Jakóba Wassermanna. 


reklamowych 


MRajtrudniej jest sfotografować talerz 
„ze szpinakiem 


(y) Czytelnik, który ogląda w dziale 
ogłoszeniowym pism amerykańskich, 
efektowne fotografje, wyobrażające naj- 
różniejsze artykuły żywnościowe, nie 


zdaje sobie zazwyczaj sprawy, z jak ko= | przez 


losalnemi trudnościami  technicznemi, 
związane jest wykonanie tego rodzaju. 


Zdjęcia dokonywa się przez mały otwór 
w suficie, gdzie odpowiednio zostaje 
umieszczóny aparat. 

Za szczególnie trudne uważane jest 
fachowców następujące zdjęcie, 
które może być uwieńczone pożądanym 
skutkiem tylko przy zastosowaniu spe- 


zdjęć. Jak bowiem zapewnia niezwykle |cjalnego oświetlenia: stól, nakryty bia- 


dzinie, artykuły żywnościowe daleko 
trudniej jest uchwycić przez objektyw | 
aparaiu, niż osoby żyjące i, aby osta- 


rtykuł pewnego amery- | łym aw p na którym znajduje się ta- 


aku. 

Przykłady powyższe świadczą, jak 
wiele nakładu pracy i wytrwałości wy- 
maga zawód. fotografa reklamowego. — 


Teksty i piosenki opracowal': Juljan Tuwim, j tecznie uzyskać iotograije, nadające się Atelier jego wyposażone jest w najróż- 
do opublikowania, należy wpierw doko- niejsze przyrządy, metalowe rury oraz 


Marjan Hemar i Antoaj Słonimski, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Mimo niezbyt pewnej gody, w dalszym 
ciągu gromadzą się tłumy łodzian w Letnim Tea- 
(rze w parku Staszica ponieważ ruchome oszalo. | 
wania chronią widzów przed zimnem | deszczem, * 
W dalszym ciagu iJze wesola, sportowa farsa 


Smólskiego „,Blędny bokser“, Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 13). 
Ulabieniec całej Polski wszędzie znamy | 
wszędzie serdecznie witany — Henjo Domański, 
potrah rozśmieszyć do łez. zwłaszcza, gd 


nać całego szeregu próbnych zdjęć. 


lampy łukowe i elektryczne o łącznej ši- 


Szczególnie twardy orzech dla foto- | le 10 tysięcy watów. Zważywszy, iż pod- 


grala reklamowego stanowią zdjęcia ka- 


napek z wędliną, gdyż plasterki wędliny, 
czaj razem, dając w re, 


l 
zdjęcia odpo- | 


złewają się zaz 
zultacie jakiś nieokreślony kolor. Aby 
uzyskać właściwą naturalną barwę, na- 
leży przed dokonaniem 
wiednio spreparować je, smarując pla- 
sterki olejem. Srebrne nakrycie na zdję- 


słąpi ze swoją najlepszą partnerką nieodłączną ciu uwydania się bardzo słabo. Fotograf 


harmonijka, To leż Łódź z niecierpliwością ocze- 
kuje imouguracji nowego teatru rewjowego w 


e Lod Teatru „6 AADESŻ EA 


Nieście pomoc NAPA 
- _ najbiedniejszym! | szczelnie 


musi posługiwać się w tym celu niezwy- 
kle silnemi lampami, gdyż tylko wów- 
czas może uzyskać pożądany efekt. Fo- 
tograł reklamowy musi specjalnie w 
tym celu pokryć podłogę swego atelier 


czas najbardziej upalnych letnich dni fo- 
tośrai zmuszony jest włączyć lampy o 
największej sile, musiny dojść do wnio- 
sku, iż zawód ten bynajmniej nie należy 
do lekkich. 


UWAGA! 
„BXpress Ilustrowany" 
h „Repubi:ka” 


do nabycia w IROWŁODZU 


w sklepie Lewenberga 


aksamitem, ściany zaś: winien |w TEOFILOWIE na koloniach i letniskach 
zasłonić białym jedwabiem. —150—1 


obok lnowłodza. 
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Norma Shearer 


opozmiada © twych przyj 
żodachh w Ametyce 
(lu) Minęło już dwadzieśca lat od 
chwili, kiedy Norma Shearer wraz ze 
swą s.ostrą i matką przyjechała do No- 
|wego Yorku z Montrealu kanadyjsk:c- 
gdzie urodziła się 10 siecrpna 1904 
I roku. 
Ponieważ nie wiedziały, co je czeka 
w tej nowej krainie, przybyly do nej 
‘w charakterze gości, „W zyta” ich trwa 
ła dość dlugo, bo Norma wkrótce zasły- 
nęła jako - 
jedna z największych gwiazd fjlmo- 


wych 

a siostra jej. Athole, również ukazywała 
Się na ekranie aż do chw.li swego za-. 
niążpójścia. Norma kilkakrotne już 
tchciała załatwić formalności, związałe 
z jej obywatelstwem, lecz za każdym 
razem natrafiała na rozmaite przesz- 
kwdy. s - 
Wreszcie zaślub:ła Irvinga Thalber-- 
ga, dyrektora wytwórni „Metro“, oby- 
watela ammerykańsk ego. Jeszcze przed 
kilku laty małżeństwo to uczyniłoby ją 
automatycznie również amerykańską v- 
bywatelką, lecz prawa się zmien'ły. — 
Wediug nowej ustawy. Norma nietylko 
nie uzyskała obywatelstwa amerykań- 
skiego, lecz dzięki swemu małżeństwu 
utrac ła jednocześnie obywatelstwo bry 
tyjskie. Dopiero, gdy chciała wraz z nię- 
żem wyruszyć w podróż poślubną do- 
Europy. przy wyrabianiu dokumentów, 
dowiedziała się, iż nie posiada jezy- 
zny, ; 
— Otrzymałam piśmienne zaśw'ad- 
czenie, — opow ada Norma — które 
stwierdza, że się wogóle urodziłam, 
lecz nie stw erdza mej przynależności 
do ćddnego kraju. Ilekroć zmuszona je-' 
stem je pokazać,.uczuwam dziwne zaw- 
stydzen'e. Mąż zawsze m: tym doku-. 
meńtem dokuczał. W powrotnei drodze 
do Ameryki twierdził. że powinnam l4- 
dować na wyspie Ellis wraz z innyini 
obcokrajowcam . 

Gdy wpłynęliśmy do portu nowojor- 
skiego. uwierzyłam w prawdziwość ie- 
go słów. Pokazałam urzędn'kówi mo'e 
biedne zaświadczenie, a ten nagle zá- 
wołał: 

— To pani jest Norma Shearer? 

Byłam przerażona, bo po raz pierw- 
szy odczułam swe osierocen e. Jakże 
pragnęłabym uzyskać jakąkolwick przy 
, należność państwową! 

W owej chwili postanowiłam zaraz 
po powrocie do domu rozpocząć us'lne 
starania o uzyskanie obywatelstwa. Od 

pstanowienia tego już nic mnie nie od- 
wiodło. À 

Gdy po kilku miesiącach otrzyma- 
łam wezwanie do sądu, idąc tam, by- 
lam zawstydzona, jak pensionarka. — 
Gmatwa!łam się w odpowaiedziach. aż 
wreszc e kazano mi złożyć podpis wraz _ 
z innemi osobami, które w tym samym 
dniu otrzymały obywatelstwo. Na za- 
kończenie ceremonji przypięto nam 
> maleńkie chorągiewki Sta- 


m m W z W c O r, 


nów Zjednoczonych dla podRreślen a wa 
Żnośc aktu. 

Może śm'eszne bedzie, ieżeli przy- 
znam. że z chorągiewką tą nigdy s'ę już 
od tej chwili nie rozstaje! Nareszcie 
wrócono mi utraconą ojczyznę! 


Dyżury aptek. 

Nocy dzis'ejszej dyżurują następujące apte_ 
ki: Suke. K, Leinwebra (Plac Wolności 2), Sake. 
J. Hartmana (Młynarska 1), . Dan'eleckiero 
(Piotrkowska 27) A. Perelmana (Cegielniana 32) 
J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F, Wóżcic- 


kiedo AAE AJ BU - 


Korystaitie 7 (lacji 


4 BEZPŁATNIE 
zamiejscowi otrzymają próbną analizę charakts- 
u, sklonnoścy zdolności, przeznaczenie co ro- 
bić, aby un.knąć eaen PEN strat i rozczaro= 
wań, Napisać rok i datę urodz :nia, 
'rzesyłki 1 złoty 

Adres: 
m, 


Na koszta 
załaczyć, 
oszykowa 


znaczki pocztowe 
ię Warszawa, 


Nr, 28, 
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STRESZCZENIE. 


Na seans smrvtvstyczny. urządzony 
przez mistrza magi taierninei proi Stonel- 
lego, przybvli również: urocza blondvnka 
Marv w towarzystwie stryja swego Steń 
skiego i elegancki młody arichiiekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała sie 
taiemnicza ziawa. szencac: „Marv. Ma 
rl..." Wkrótce natem usłvszana szamota 
nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław 
nage zapalił światło elektryczne. Mary nie 
było w poknaiu — a na ziemi leżał trup 
przykryty czarnym płaszczem. 

-Komisarz nolicii krvminalnei Wattson 
przybvwszy na miejsce zbrodni Ściaznał 
z twarzy trupa płaszcz i przekonał sie z 
przerażeniem.” że nie był to prof Storelli. 
lecz agent, delegowany przez policię na 
seans. 

W małym domku handlarza starem że. 
lazem odbvwa się zebranie Zwiszku N'ewi= 
dzialnego Plomien'a, Z poza kotary przeme- 
wła sam prezes, udzielafie <wym podwład. 
nym: Antkowi, Maksiowi Bolserowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj. 


Od łego czasu iest stary Steński szan- 
tażnwany w wyrafinowany sposób. 


Podczas paścizu po dachach raniony -zo- 
staje kulą komisarza Antek Rannezo. któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył samarytań'n 
zaułków dr. Rollinson. a Maksia ulekował 
w dobrze ukrvtej piwnicy starej piiaczki 
Maciejowej. Tu znajduje (ie również Mary. 
Antek. przyszedłszy do sicbię, spogląda po- 
żądłiwie ma piękna panne 

Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary 
zdołała się icdnak obronić. 

AV czasie szamotania 
daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
hwlo sp: awadzić de, RoVisona., który. opa-. 
trzył chorego. 

Wreszcie zjawił e. w piwnicy zamas!0- 
wany mężczyzna, który "wyprowadził: uwię- 
złoną tra wolność. w 


Związek Niewidzialnaga, Płomienia Fest |” 


zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
micznaiomy. 

Stanisław 1 Mary po powrncie z zaa | 
pancgo mają się zaręczyć, Aliśai godzinę 


zsunęły sie ban-|- 


przed uroczystością zosłaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 

Ranny w rękę Aż rości sobie do 
Związku pretensje o odszkodowanie. i 

Atoli przemawiający przez kotarę taje- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskicmu że 
za 50.00 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej 
nocy ginie z ręki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de 'Sturm poznała w sa- 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono 
wa stała się kochanką nieznajomego. z 
którym włóczy się odtąd po wszystkich 
salonach gry. 

Kochanka zabitego Antka obw 
Hanka, pragnąc się zemścić na Zwiąż 
kręci się kolo podejrzanego domku szyja 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że| zn 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ią pilnie. 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia. 
wślignął się detektyw do środka domku. 

Tu udało mu się przypadkowo natrafć ma 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
tyw znalazł się w wąskim tuneiu — lecz na- 
próżno usijował się potem wydostać z po- 
wrołtem, Błądząc po tunelu odkrywa małą V 
celę a w niej uwięzi oną Steńską. 

l nął dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy 
glodowa śmierć, 

Po dlugiej męce uczuł Pełroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 

W Brzezinkach. maiątku barona de 
Sturm wybucha pożar. Sa poszlaki, że po- 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
kurację. 

Petroń,” przyadhzy do siebe nie zo- 
baczył już więcej M 
jąc z. niezasłoniętej kraty tunelu, przedostał 
się do opustoszałe; fabryki 

Zaalarmowana policja otoczyła „domek 
tajemne, W czasie rewizji w okoju skłe- 

GU pikurze 'zgtsło magie światłó i tandeciarz 
został zastrzelony- przez. - niewiadomego 
spraw 

; | ZAKO „Niewidziałm: Płomienia otrzy. 
msje Ted aton mowego autora PBE z. ziwa 
dziyfra'em że w jego ręku akon. się zko- 
lei Mery Steńska — i żąda od bandy ckupo 
grożąc, że w ZER razie zdemackuje 
ja 


Rozdział osiemdziesiąty drugi 


Olu$ baronowej det: 
Frmy de Fzturm 


Baron Ryszard de Szturm, ESEJ: 
szy ze spalonych Brzezinek do domu, 
znajdował się -w straszliwej depresji 
moralnej. 

Fatalny zarzut. iż on sam stał się ini- 
ciatorem podpalenia własnego folwarku. 
ażeby potem otrzymać wysoką premię 
asekuracylną — a przedewszystkiem 
fakt aresztowania go, przygnębiły go 
niesłychanie. 

Baron nie miał pretensyj do zbyt 
krewkiego prokuratora „który zbyt mo- 
że pochopnie kazał go z miejsca osa- 
dzić w więzieniu. skąd dopiero za kau-. 
cją na skutek zabiegów swego adwoka-| 
ta, wydostał się na wolną stopę. De; 
*Szturn musiał przyznać, że istotnie ist- 
niały poważne poszlaki, przefiawiające 
na jego niekorzyść. Nie mniej i on sam! 
nie mógł dać odpowiedzi na pewne nie- 
pokolące go zagadki. 

Kim mógł być ów tajemniczy wyso- 
ki meżczyzna, 
jechał ze stolicy, ażeby podpalić bu- 
dynki? 

Czy stał s ę on ofarą fatalnego zbie- 
gu okoliczności — czy czyjejś zbrodni- 
czej intrygi? 

Lecz w takim. razie komu zależeć 
mogło na zniszczeniu go? 

Przebiegł myślą sżereg nie, zralzi| 


swych przec 'wnóków. lecz nie znalaz 
wśród nich nikogo. kogoby mógł Uwa- 
żać za swego śmiertelnego wroga- Í 

A tymczasem fakty powiadały zu- 
pełnie coś innego. 

S eć oszlak. oplatjąca barona, sta- 
ła sę coraz bardziej mocna. Jakieś zbro 
dnicze ręce czuwały nad tem, ażeby 
sprawę gmatwać, dorzucając podejrze- 
nia — tak, że prowadzący Śledztwo sę-| 


dza coraz więcej nabierał pewności, że 
jednakowoż sprawa podpalenia Brzezi- 
nek była zwykłą aferą asekuracyjną. 

Od de Sturnra, ogólnie dotychczas 
szanowanego obywatela, zaczęto stro- 
nić. Dawni przyjaciele unikali go. a lu- 
dzie, z którymi stał w jakimkolwiek 

kontakc e handlowym, poczęli wręcz 
wycofywać się z wszelkich z nim inte- 
resów. 

Ktoś złośliwy rozpuścił pogłoskę, że 
zamożny obszarnik zbankrutował i ba- 
ronowi zaczęło być rzeczywiście cia- 
sno. 

Na pokryc e zobowiązań. zaciągnię- 
tych w związku z montowaniem cegie|- 
ni w Brzezinkach wystawił pewną ilość 
weksli teraz widział z przykrością, że 
term n ich płatności zbli ża się, a on zni- | 
kąd nie może wystarać się o gotówkę. 

Pozostawał jedyny warunek rozpar-; 


celować część olbrzymich swych dóbr | 
który specjalnie przy-i; w ten sposób zyskać trochę gotówki |niądze na spłacanie karcianych długów. 


R; uregulowanie na;bliższych rachun- 
Jednakowoż de Sturm wzdragał się 
przed tą ewentualnością. Jako ziemia- 
ni z dz ada i pradziada. zbyt był przy” 
wiązany do rodzinnej ziemi, ażcby 
sprzedać bodaj naimmieiszą jej cząste- 
czkę: Niemniej w tej chwili nie miał n e- 
stety innego wyjścia j począł rozglądać 
się za kupcem: narazie zamierzał sprze» 
dać 300 morgowy folwarczek wraz z 
kawałem lasu : sądził, że sumy, uzyska- 


|ne stąd, starczą w zupełności na pokry- 


Cie wszelkich zobowiązań, 
Gnębiony przec.wnościami losu ary- 


stokrata. był tak bardzo zaabsorbowa- 


ny swemj kłopotami, że bardzo mało 
zwracał uwagi na prowadzen.e się swej 
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fary Natom est korzysta- o 
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GX Romans erofucmno-Prajenelwy Aleksego Orłowa ol 


Ent ZonkI — — tem więcej, że był w usta- 
wicznych rozjazdach, co gwarantowało 
pięknej pani pelną swobodę. 

A Irma korzystała z wolności tej 
con amore. Jeśli jednak sądziła, że znaj- 
dzie j tym razem w Bolesław e Umań- 


skim wiernego towarzysza eskapad poj W 


rozlicznych domach i jaskiniach gry — 
omylila się. 

Tajemniczy brunet był w ostatn’ ch 
czasach dż wnię zdenerwowany i nie- 
spokojny. Nie mówiąc już o tem, że 


«| wogóle trudno go było odnaleźć stale 


znikał zaaferowany. 


W sobotę, późnym wieczorem, ko- 
rzystając z wyjazdu męża, przybyła 
irma do błękitnej garsoniery, ażeby Wy- 
ciągnąć swego kochanka do jednego z 
klubów. gdz'e podobno o północy zapo- 
wiadała się interesująca gra. 

Ale zastała Umańskiego w neszcze- 
gólnym humorze. 

Gospodarz przywitał się z nią chłodno 
od niechcenia musnął wargami jej usta. 
które mu podsunęła i w dalszym ciągu 
krążył nerwowo po pokoju. 

Irma, leżąc w niedbałej pozie na sze- 
żyj szezlągu, obserwowała go z pod 


"Była lekko- zadąsana, 

„ Specialn e.dia niego ubrała się w nal- 
piękniejszą ze swoich sukien balowych. 
a tóraz wysunąwszy z. -pod spódniczk. 
„ednią ze swych długich nóg, kusila 0- 
czy jego. Krągłością swych kolan i wy- 
rafinowaną kokjeterią podw azek- 

Jednakowoż przechadzający się po 
pokoju mężczyzna nie zwracał na leżą- 
cą kobietę najmniejszej uwagi. 

— Czyżby mnie już przestał ko- 

chać? — pomyślała Irma i zaniepośla 
się. -. 
Egostyczne serce baronowej nie by- 
ło zdolne do świętszych wzruszeń i u- 
czuć. . Ludz dzieliła nie na dobrych i 
złych. młodych i starych, mądrych czy 
głupich, ale na dwie zasadnicze Kate- 
gorje: tych, którzy się mogl jej kiedy- 
korwiek w czem przydać i tych. któ- 
rzy nie byli jej potrzebni — i według te- 
go ustosunkowywała się do danego czło 
wieka. Innego podziału nie uznawała. 

W pustem, samolubnem jej sercu, nie 
było mejsca na tak wzniosłe uczucia. 
jak miłość. Conajwvżej mogła mężczyz- 
nę pożądać — ale kochać nigdy, 

Nie kochała też Bolesława Umań- 
skiego. 

Jednakże w chwili, gdy mąż zrażo- 
ny jej fatalnem i rujnującym nałogiem 
hazardu, zamknął dla swej 
kieszenie, uważała Irma swój stosunek 
z zamożnym brunetem, za nader dla sie 
be korzystny. 


Oto znalazła w Umańskim dakak: A 


łego partnera do swych wędrówek po 


lokalach gry. a pozatem wygodnego 


mecenasa subwencjonującego jej rujnu- 
jące zachcianki i pożycza ącego jej pie-: 


Na myśl. że mogłaby go teraz utra- | P 
cić, zaniepoiła się ne na żariy. _ 

'Wstała z szezlągu i podszedłszy do 
mężczyzny, źarzuciła mu ramiona na 
szy.ę. 

Pieszczotliwym głosem powiedz ała: 

— Stałeś się ostatnio taki jakiś dzi- 
wny! Czy nie kochasz mnie już? Czy 
masz mmie dosyć? 

Umański uwolnił się łagodnie, choć 
ne bez n.ecierpliwości. z oplotu jej pa- 
chnących ramion i rzek? ponuro: 


małżonki 


e ————— MM = 
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Irma, uważająca Umańskiego za sza- 
lenie zamożnego człoweka otwarła 
szeroko oczy: 

— Co, masz kłopoty materjalne? — 
Może zbankrutowałeś? 
Ta.emniczy brunet potrząsnął gło- 


a. ; 

— Tak źle jeszcze nie jest! Posia- 
dam wielkie, choć zagrożone w tej 
chwili fundusze. Niemitej przejściowo 
znajduje się w fatalnej sytuacj.. Nieru 
chomości nie ugryzę, a cały swój płyn- 
ny kapitał ulokowałem w pewien inte- 
res, który, bez na, mniejszego ryzyka, 
za trzy miesiące przyniesie mi kroc Eue 
Potroję wtedy swój majątek i wycofam 
się z interesów, ażeby potem. zakupiw- 
Szy jakiś zamek w południowej Francji, 
żyć tam: spokojne z renty. Jednakże 
w tej chwili, jak ci to już powiedziałem; 
znalazłem się w kłopotach materjal- 
nych... Idzie tu zresztą o drobnostkę: 
o sto dwadzieścia tysęcy złotych. 

Irma z mimowolnym szacunkiem spo- 
glądała na-swego kochanka. 

— Sto dwadzieścia tysiący złotych? 
I ty to nazywasz drobnostką? 

— Tak, — z nonszałancią odparł 
Umański — jak na moje stosunki, suma 
to n'ewielka!.. Ale co tu taić? Z n kąd 
nie mogę jej w tym momcelcje wytrza- 
snąć.., Nic więc dziwnego. że z kolei i 
ja zmuszony jestem przycisnąć swoich 
dłużn "ków... Muszę się ratować. 

Tu wydobył z kieszeni plik papie- 
rów, ażeby. zwolna ciągnąć, dalej....- 

— Jest mi bardzo przykro, że zmu- 
szony jestem zjechać na te tory». Czy- 
nię to z naj jwiększą niechęcią. ale muszę 
zakomunikować ci otwarc e: do najwa- 
żniejszych mojich dłużników należysz 
tv, Irmo, i jeśli urcgulujcsz teraz swoje 
i dlugi, będę uratowany. 

Kobieta spojrzała na niego pytająco: 

— Jak to sobie wyobrażasz? 

— Oto poprostu, o ile ne wykupisz 
do tygodna swoich bezterminowych 
weksli, które zna! idują się w moim port- 
felu, postawię na nch datę i puszczę je 
w kurs- 

Irma zastanowiła się nagle. 

— A ile wynosi cały mój dług? 

Mężczyzna podsunął jej karteczkę z 
wyjaśnieniem. 

— Oto jest zestmowanie wszystkich 
pozycyj. Razem wynosi to okrągłe o 
siemdzies ąt pięć tysięcy złotych. 

Baronowa de Sturm zbladła.... 

Umański był zawsze hojnym wierzy. 
cielem, a ile razy przegrywała, zawsze 
mogła być pewna, że nie odmówi jej po- 
mocy. Wiedziała, że winna mu sporo, 
w lekkomyślności swojej ne przypusz- 
czała jednak, ażeby uzbierało się aż ty- 


Straciła odrazu fantazję. 

I co teraz będzie? Jeśli Umański pu- 
ści jej weksle w obieg, będzie bezapela- 
(ce zgub:ona. Ne posiadając żadnego 

pokrycia, zmuszona będzie dopuścić je 

do protestu. a wtedy dowie się o wszy- 
stkiem małżonek j skandal gotów. 3 

Strojna, elegancka dama zapomniała 
w tym momencie o ws .cikiej godności 
i końwewransie i przyskoczywszy do 
Umańskiego, pochwyciła go za ramię. 

Głucha prośba i groźba zabrzmiały 
w jej głosie gdy zawołała: 

— Nie zrob sz chyba tego!.. To b 
łaby podłość! > kij 

Gospodarz błękitnej garsoniery udał 


— Mylisz się, jeżeli sądzisz. że zobo- |707 Wienie. 


jętniałem w stosunku do ciebie. Czuje 
nawet że jesteś mi droższą niż dawniej. 


'Ale widzisz, mam pewne kłopoty natu- 


ry materjalnej 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Naiważnielsze depesze z nocy: 
ew Sosnowew.| Gdańsk siedzibą Ligi Narodów? 


Gosia aa Teegaieem o Przeniesienie siedziby Ligi do Gdańska sparaliżo- 


Komuniści pragnąc wykorzystać dla : i 
„A dą Rt o CRY w górni- wałoby piany hitlerowców. 
ctwie proklamowali ña dziś strajk robot ; i 
ników kopalnianych. k Marsylja, 8 czerwca: autor proponuje zupełnie poważnie psa Pól pokój w tym punkcie Europy nie 
Akcja ta jednak nie udała się całko-| Dzisiejszy „Le Petit Marseillais“, naj- |siedlenie w możliwe najszybszym cza- | będzie ostatecznie zagwarantowany... 


ž : ze. x See a x dia 
wicie. Poza 10-minutową przerwą w Poczytniejszy na południu Francji dzien | sie Ligi Narodów z Genewy do Gdań Autor podkreśla, że wprawdzie I 
kopalni „Saturn“ na wszystkich innych nik informacyjny, zamieszcza wstępny |ska. | 4 ć f nie posiada armii, lecz znaczenie miało- 
kopalniach praca odbywała się normal- artykuł znanego paryskiego publicysty, | „Można „sobie „wyobrazić — pisze jby w tym wypadku reprezentowane 
nię. Spokoju nigdzie nie zakłócono. Ludovic'a Naudeua, na temat stosunków | Naudeau — jak byliby zaskoczeni wszy |przez nią prawo międzynarodowe. na 


polsko-gdańskich. scy „mężowie“ z pod znaku „swastyki”|mocy którego Liga, przebywając na 

Balon czeski Autor stwierdza, że wolne miasto|i „stalowego hełmu”, a z nimi reszta miejscu potrafiłaby niewątpliwie zmusić 
Gdańsk jest zagrożone przez rozgorącz-| warchołów, zebranych w tem mieście i| do uspokojenia się wszystkich tych kon 

spudł pod LuGlirnem. kowane „bandy hitlerowskie”, przygo- | knujących najgorsze plany, gdyby pew- |spiratorów, którzy działają dzisiaj bez 
Lublin, 8 czerwca. towujące tam jawnie niebezpieczny akt nego dnia rozeszła się po Europie taka żadnej kontroli na terenie Wolnego Mia 


lsk Telegrafi gwałtu, który może poważnie zagrozić wiadomość: Liga Narodów, protektorka sta. A 
W Bit dd j PaA RE z pokojowi Europy. miasta Gdańska, ustala z dniem dzisiej- Decyzja taka miałaby — zdaniem 
ilgoraju spadł balon meteorologicz-| Jako najpraktyczniejszy sposób za-|szym swą siedzibę w Wolnem Mieście autora — niezwykle doniosłe znaczenie 


ny pochodzący z Czechosłowacji ze p a i i > koju Europy. 
SCR matorolowieznej w: POSEAN. pobieżenia: gwałtom prusko-gdańskim, i postanawia urzędować tam dotąd do- dla pokoju Europy. 


"Aj zostanie przetransportowany ko- K < a 
o ról Karol przybe zie GO rois 
5 


Masz, teik aby objąć szefostwo 22 p. P. w Siedlcach. 


Gdańsk, 8 czerwca. Warszawa, 8 czerwca. |sudskiego szefem 16 p. p. rumuńskiej |zimierzem Hozerem na czele, 
(Polską Agencja Telegraficzna), W kołach dyplomacji mówią o spo-iw Falticeni. Płk. Hozer zamelduje się królowi Ka- 
Dziś rano na jednej z ławek na molo dziewanym w najbliższych miesiącach| Oficjalne zaproszenie zawiózł podob- |rolowi jako swemu zwierzchnikowi. 
w Zoppotach znaleziono garderobę, jak przyjęździe do Polski króla Rumunii, ino królowi Karolowi szef sztabu główne-| W czasie pobytu króla rumuńskiego 
ustaliło śledztwo, należącą do obywate- Karola II-go. go gen. Gąsiorowski, który wraz z gro-|w Polsce spodziewany jest wyjazd Do- 
la czechosłowackiego nauczyciela Fran- | Król Karol przybyć ma celem objęcia {nem wyższych oficerów sztabu główne- |stojnego Gościa do Siedlec, celem obję- 
ciszka Cziska, który 3 bm. przybył do honorowego dowództwa 22 p. p. polskiej, |go bawi w Rumunji z wizytą u rumuń- |cją szefostwa pułku. 
Zoppot. |słacjonowanego w Siedlcach, skiego szefa sztabu gen. Samsonovici. Tam królowi Karolowi wręczony be- 
Czieska jak przypuszczają popełnił | Szefostwo tego pułku nadane zostało Niezależnie od tego zaproszenia do |qzje honorówy mundur pułkownika W.P. 
| 


samobójstwo z powodu nieszczęśliwej królowi Karolowi II rozkazem ministra | Rumunji udaje się w najbliższych dniach | — Sojstej daty wizyty króla Karola nie 
gry w kasynie. Ciała dotychczas nie,spraw wojskowych, jako kurtuazyjny delegacja korpusu olicerskiego 22 pulku | udalo się jeszcze ustalić, jest jednak 
znaleziono, rewanż za mianowanie Marszalka Pit- piechoty, z dowódcą pułku ptk. dypl, Ka- | prawdopodobne, że uroczystości w Siedl- 

- cach odbędą się w dniu święta pulku, któ- 


Paros Błryce. e Katastrofa lotnicza w Wilnie. 27a ss isa se 


czyny bojowe. Zorganizowany w pierw- 


+ Casablanca, -8. czerwca. « Piloi ranny, muasužerisa zemipiám.... |szych dniach odzyskama Niepodległości 
©". (Polska Ageńcja Tolegraficzna), pa ~ Wilno, 8 czerwca. (członkini zarządu tutejszego aero-klubu|okrył się chwałą w licznych bitwach, ko- 

_W. miejscowości Oudidy specjalna ko- [Polska Agencja Telegraficzne). doznała ciężkich obrażeń głowy i nóg: ,ronując swe czyny wojenne bohaterską 
misia: odebrała 12 parowozów. które na: *w"dniw dzisiejszy na lotniskit aero- Samolot uległ -zniszczeniw » f i |obronq Warszawy: w 1920:roku. 


deszły z fabryki chrzanowskiej. klubu wileńskiego w Porubanku dwu-| Ofiary wypadku przewieziono do| , W związku z przyjazdem króla Ka- 
Następnie odbyło się w obecności |płatowiec szkolny Henriot XXVIŁI pilo- kliniki chirurgicznej przy Uniwersytecie rola II nastąpiła zmiana na stanowisku 
przedstawicieli miejscowych władz admi |towany przez Henryka Kwiecińskiego Stefana Batorego, gdzie dokonano na- przedstawiciela dyplomatycznego króle- 
nistracyjnych i wojskowych uruchomie- | dyplomowanego pilota tutejszego aero- |tychmiast operacji: Mimo tych zabie- stwa Rurmmji w Warszawie, 
nie pociągu pośpiesznego, obsługiwanego | klubu spadł z wysokości stu metrów na|gów Dłuska zmarła po dwu godzinach,| Po pośle Bilcrurescu mianowany Zo- 
wyłącznie polskiemi parowozami na od-|okoliczne pole. nie odzyskawszy przytomności. Stanistał poseł Cedere, który w najbliższych 
cinku Qudidy — Guercif kolei północno- Pilot Kwieciński doznał złamania pilota Kwiecińskiego nie budzi żadnych | dniach przybywa do Warszawy, aby zło- 
transafrykańskiej, szczęki oraz poważnych obrażeń twa- 'obaw. żyć swe listy uwierzytelniające p. Pre- 
E rzy i nóg. Pasażerka Janina Dłuska, zydentowi Rzeczypospolitej, 


OOO O O A A PY OPP O POWODY 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy film sezonu wytwórni Fox-Filim-Corp, Uduchowiony poemat miłosny reżyserji Alireda Santela 


„EGO MALEŃKA” 


(Mała Janettka) 


W rolach głównych: kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER. 
NADPROGRAM: dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju. 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i tledziele o 2. Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


Jutro, w piątek oraz w sobotę muzyki żydowskiej i orjentalnej, wyk. ork. symf W piątek od godz. 
o godzinie 1l-ej przed poł. PORANKI Zw. Zaw. Muzyków pod dyr. S. PIETRUSZKI EB 5-ej po południu 


KONCERT POPULARNY, od a 813 wie KONCERTY ożywa: TOW. „HAZOMIR” 
i (100 osób) Konen BYT a podac jo ne 8 Bosy, 


w piątek na poranek 75 gr., uczniowie 50 gr. 


wypróbowana jakość zasługuje na, Wasze zaułąnie. 


lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie kowska 9, tel. 230-08, 
| YLKO „OLL A‘ 


wa-Góra tel. 5. Ceny przystępne! 30—3 


Apteka $S$RÓW PA. LEINVEBERRA 


dz. J. Hiszpański I T. Herschdorfer. 


— 


Łódź, Pl, Wolności 2, tel. 158-865. PORADNIA jkonem  l-sze piętro z używałnością 
‘kuchni, na żądanie fortepian, do wy- 


DOKTÓR 
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Udana impreza kolarska i motocykilow 


Kierownictwo Union-Touringu zachę- 
cone powodzeniem zeszłorocznych im- 
prez kolarskich i motocyklowych urzą- 
dzanych każdej środy, zorgamizowało w 
dniu wczorajszytn pierwsze tego rodzaju 
zawódy na torze helenowskim, urozma- 
icone występami jeźdźców zagramicz- 
nych. Mimo niepewnej pogody i dość 
przenikliwego zimna, publiczność stawiła 
się na zawody bardzo licznie, przygłąda- 
jąc się z zainteresowaniem cieka- 
wie ułożonemu programowi. 

Wśród gości zagranicznych, którzy 
tym razem zaprezentowali się w biegach 
EPE A WH ddr się nie- 
miec Carpus, odnosząę e zwycie- 
stwa nad saan najgroźniejszym rywa- 
lem Piano, Był to rewanż za doznaną 
porażkę w biegach za motorami. 

_ Pozostali niemcy walczyli jedynie o 
trzecie 1 czwarte miejsce. 

Z kolarzy łódzkich na pierwszy plan 
wybił się znów mistrz województwa Ein- 
brodt, który ma na rozkładzie Paula, Ra- 
aba i Schmidta. Dość dobrze wypadł 
Pawl, natomiast w zupełnie słabej formie 
znajduje stę były mistrz Polski Schmidt. 

„Nadzwyczaj interesujący przebieg 
miały pierwsze tegoroczne biegi moto- 
cyklowe na dict-tracu, z których specjal- 
nie bieg fimałowy trzymał widza w du- 
żem napięciu. 

Z miątki startujących zawodników 
wybili się na czoło Webb i Popielas, cho- 
ciaż pozostali nie wiele Im ustępowali. 

Organizacja zawodów bardzo spraw- 
na, przyczem ma specialne podkreślenie 


„zasługuje fakt eipro | łęj ina 
prezy w can Peł RN deh hey m a 
*ilości biegów. 33 

- Szczegółówy” przebieg W szawadów 
przedstawia się następująco: 

W biegu premjowym na przestrzeni 

10 akrążeń toru z trzema finischami zwy 
ciężył Rettig, mając 9 pkt. przed Zimmer 
manem — 6 pkt. i Schiitzem — 2 pkt. 
Czas Rettiga 7,06. 
„,Wyścigę asów łódzkich rozegrano w 
trzech serjach. W pierwszej serji zwy- 
ciężył Einbrodt — 13 sek. przed Raabem. 
Paulem i Schmidtem, w drugiej serii 
triumfował Paul, bijąc Einbrodta I Raaba, 
wreszcie w trzeciej serji zwyciężył znów 
FTinbrodt w czasie 13,4 przed Paulem i 
Raabem. Schmidt nieodgrywający roli 
w tym biegu wycofał się. 

Bieg prześladowania 10 okrążeń toru 
zakończył się zwycięstwem drużyny w 
składzie Paul, Freund, Zimmerman w 
czasie 5,30 sek, zyskując 25 metrów na 
przeciwniktt. 

Goście zagramiczni startowali w. sied- 
miu meczach na pumkty. W poszczegól- 

nych seriach zwyciężyli: 
Serja pierwsza: Piano — 13,6 przed 


nem. 

Seria druga: Carpus — 14 sek, przed 
Jurgensem. 

Seria trzecia: Carpus — 13 sek. przed 
Piano. Był to nadładniejszy bieg wieczo= , 
ni, w którym po zaciętej walce zwycię- 
żył na finiszu Carpus, zyskując najlep- 
szy tegoroczny czas. 

Seria czwarta: Huhn — 13,6 przed 
Jwreensem. 

Seria piąta: Piano — 14 sek. przed 
Jirzensem. 

Serja szósta: Carpus — 13,6 przed 


uhrem, 
Seria siódma: Carpus — 13,6 przedi 
Piano Jurcensem 1 Huhnem, 


/Wiadomości lokalne. 


Łódzki Klub Sportowy organizuje no- 
wą sekcję szermierczą. Wobec licznego 


1 dobrego narybku, praca sekcji zapowia- 
da się b. pomyślnie. 

Prawdopodobnie trenerem Polskiego, 
Związku Pływackiego, który już w naj- 
bliższych dmiąch rozpocznie w Łodzi tre- 
ningi, będzie doskonały pływak warszaw | 
sklero ZASS-u, Szrajbmań L 


Union-Tourińgu 


Wobec równej ilości punktów zdoby- 
tych przez Huhna i Jurgensa zarządzono 
rozgrywkę między tymi zawodnikami, w 
której zwyciężył Hahn, mając na ostat- 
nich 200 metrach czas 13,4. 

W ogólnej klasyfikacji biegu gości ża- 
granicznych zwyciężył Carpus — 10 pkt. 


W tinale po nadzwyczaj 
ce zwyciężył w ładnym stylu Webb w 
czasie 1,47, bijąc Popielasa i pozostają- 
cych nieco w tyle Koniecznego i Teo. 
Na nadchodzącą niedzielę szykuje 
Union-Touring nową 


przed Piano — 8 pkt, Huhmem — 5 pkt. {jac w Helenowie zawody międzynarodo- 


i Jurgensem — 5 pkt, 
W pierwszym biegu motocykl 
na przestrzeni 1360 mtr. zwyciężył Webb 
w czasie 1.50 przed Konrecznym. 
- W drugim biegu zwyciężył 


we z udzialem wszystkich gości zagra- 


istów |niczmych i elity kolarzy łódzkich. 


Na czoło program wybije się niewąt- 


` |pliwie mecz między Piano a Jurgensem, 
as |wyznaczony na skutek wyzwania Jurgen 


Popiel 
w czasie 1,53 przed Teo i Kołaczkow-|sa, który podczas zeszłotygodniowych 


skim, 


zawodów uległ przeciwnikowi na skutek 


Międzybieg wygrał Konieczny w cza- | nieszczęśliwego 


siłe 1,55. 
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Pięć spotkań ligowych 
Przed pg >| omecka zwolen- 


Po przeszło dwutygodniowej przerwie 
wyruszą znów w nadchodzącą niedzielę 
do dalszych bojów o punkty, 

W Łodzi gościć będzie leader tabeli 
ligowej, Legja warszawska, która w te- 
gorocznej kampanji ligowej może się po- 
szczycić nietylko szeregiem pierwszo- 
rzędnych sukcesów, lecz również prowa 
dzeniem w tabeli od pierwszego tygo- 
dnia rozgrywek. 

Legja przegrała jeden tylko mecz i to 
w spotkaniu z nieobliczalną Warsza- 
wianką. Nie ulega więc kwestii, że dla 
ŁKS-w'będzie tó miecz ardzo ciężki, mi+ 
mo iż Legja wystąpi do gry bez swego 
filara Nawrota. Biorąc uwagę formę 
Legji, należałóby przypuszczać, że dru- 
żyna łódzka straci na własnym boisku 
pierwsze dwa punkty, jednakże niespo- 
dzianka nie jest wykluczona zwłaszcza, 
jeśli napad ŁKS-u wykaże taką formę 
jak w spotkaniu z Ruchem. 

W Krakowie rozegrane zostaną „der- 
by" między Cracovią a Wisłą. Po wspa- 
niałych wynikach, uzyskanych ostatnio 
przez Cracovię, o emawia za 


prz 
zwycięstwem zespołu czerwono-białych. | 


Ze strony Wisły spodziewać się jed- 
należy gry ambitnej, gdyż pozycja 


! wicemistrza ligi nie jest godną pozazdro- 
szczenia. i 

W Warszawie, gościem Polonji będzie 
Garbarnia, która po szeregu niepowo» 
dzeń w grach o punkty, iosła przed 
kilku dniami wspaniałe sukcesy w Niem 
czech. Polonja dołoży niewątpliwie dużo 
starań, by wykorzystać atut własnego, 
boiska, wd uda to się jednak gospoda- 
rzom, trudno przewidzieć, 

Lwów będzie świadkiem zaciętego 
meczu między Pogonią a Wartą, która 
zda się powoli wracać do swej dawnej 
fony F te ne oe m madzia rm H 

Dla Pogoni mecz ten posiada poważ- 
[ne znaczenie, gdyż drużynie tej uśmiecha 
| się zdobycie tytułu mistrza wiosennego 
(Ligi Od wyniku tego spotkania zależeć 

będzie, czy Legja będzie miała w Pogo- 
ni poważnego konkurenta do pierwszego 
miejsca w tabeli. 

Serję spotkań niedzielnych zamyka 
mecz Ruchu z Czarnymi, który rozegra- 
ny zostanie na Śląsku. 

Dobra forma Czarnych każe p - 
'szczać, że ślązacy będą mieli w niedzie- 
lę dużo pracy, niemniej jednak liczyć się 
Pary ze zwycięstwem gospodarzy, 


Hakoah bielski w Łodzi 


Doskonała drużyna żydowska gra 
jutro z Turystami 


Zapowiedź występu w Łodzi Hako- 
ahu bielskiego wywołała w słerach spor 
towych Łodzi duże zainteresowanie. 

Drużyna biało-niebieskich z Bielska 
jest bowiem rewelacją sportu piłkarskie 
$o na Śląsku. Po zasileniu swego składu 
takiemi jednostkami, jak Borosz, Bal- 
zam, Parnes, Fleischer, Hokoah stał się 
jednym z najsilniejszych zespołów na 
Śląsku. Mówią zresztą o tym wyniki tej 
drużyny, która poza szeregiem sukcesów 
w grach o mistrzostwo, może pozna 
się takiemi cięstwami jak 3:2 nad 
Garbarnia (w pełnym składzie) oraz zna 
ną drużyną śląską Amatorskim K. S. w 
stosunku 3:1. 

Do Łodzi przybywa drużyna bielska 
w swym najsilniejszym składzie i zmie- 
rzy się już w dniu jutrzejszym z Tury- 
stami na boisku WKS. o godz. 17.30. ` 

Spotkanie to budzi duże zaintereso- 
wanie, gdyż Turyści dowiedli w spotka- 
niu z berlińską drużyną Union Ober- 
schóneweide, że potrafią grać w spotka- 
niach towarzyskich o klasę lepiej, aniże- 
li w grach mistrzowskich. 


Fioletowi, którzy w bieżącym sezonie. 


wykazują największą ruchliwość ze 
wszystkich drużyn piłkarskich, występu- 
ją do zawodów z Hakoahkem w swym naj 
lepszym składzie. 

Ww sobotę gra Hakoah bielski z Mak- 


| kabi, która w turnieju „błyskawicznym 

ressu wykazała doskonałą formę i 
była zupełnie równorzędnym przeciwni- 
kiem reszty zespołów A klasowych. — 


Hakoahem, mając nad A klasowym ze- 
społem żydowskim zmaczną przewagę 
przez cały czas gry. 


Mofócykliści ZKMu 
występują z klubu 
Światek motocyklowy Łodzi poruszo- 
ny był przed niedawnym czasem wiado- 
mościami dochodzącemi z Ł, K. M., a gło 
szącemi o secesji w łonie tego klubu. 


„| Wiadomości te okazały się o tyle praw- 


dziwe, że szeregi klubu opuścił jeden z 
jego założycieli zasłużony dla rozwoju 
motocyklizmu w naszem mieście Włady- 
Isław Grabowski, a wślad za nim poszło 
ROR wadli czołowych zawodników 


I e dait, K 
mułośników sportu kołowego, organizu- | 


P. Grabowski postanowi! wycofać się 
zupełnie z życia organizacyjnego, po- 
święcając się całkowicie uprawianiu umi- 


łowanego sportu. 
Obecnie startuje Grabowski w bar- 
iwach sekcji motocyklowej P. T. C. — 
Pabianice, gdzie znalazł „schronienie“. 
„Kolonje“ łódzką w Pabianicach two- 
rzą obok Grabowskiego jeszcze Szałkie- 
wicz i Pelikan dawniejsi szłonk. Ł. K. M., 
a w najbliższym czasie ma się ona powię 
kszyć o kilku dalszych czołowych moto- 
cyklistów łódzkich, noszących się z Za- 
miarem „wyemigrowania do Pabjanic, 


Piłkarze ŁK.S-u 
grać będą w Gdyni i Gdańsku. 


Ligowa drużyna ŁKS-u rozegra 10-g0 
lipca footbalowe zawody propagandowe 
z reprezentacją miasta Gdym. Po dro- 
dze prawdopodobnie Ł.K.S. wstąpi do 
Gdańska, w celu rozegrania meczu re- 
wanżowego z tamtejszą Gedanią. Rów- 
nież w lipou Ł.K.S. ma rozegrać mecz 
towarzyski z W.K.S Unja w Lublinie z 
okazji 10-letnich uroczystości jubileon- 
szowych tego klubu. - Da 
i 
J 


Propagandowe 


zawody 
„'«. pływackie w Zgierzu, . 


Zgterski Klub Sport. „Strzelec“ orga= 
nizuje w nadchodzącą niedzielę o godzi- 
mie 11-€j przed poł. na stawie tniejskim 
w Zgierzu propagandowe zawody pły- 
wack dia nmiestowarzyszonych, © na- 
stępującym programie: 100 m., 200 m. 
I sztafeta 4 X 100 m. stylem dowolnym, 
100 m. stylem klasycznym i grzbieto- 
wym, skoki z trampoliny oraz pokazowy 
mecz waterpooło. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Bremer (gimnazjum zgierskie), zaś w 
dniu zawodów można się zgłaszać na 
starcie do godz, 10-€j. 


Bogaty program 

imprez kolarskich, 

W nadchodzącą niedzielę zosta- 
ną rozegrane mistrzostwa klubowe: ŁK. 
S-u, „Rekordu”, „Wimy” i „Biegu“, dnia 
19 czerwca odbędzie się 5-ty bieg druży- 
nowy o puhar ŁKS-u, który A | 
gdyż 
puhar po pięcioletnich walkach staje 
się własnością klubu który osiąśnął naj- 
lepszy czas trasy. 

Najprawdopodobniej puhar / zdobę- 
dzie ŁKS. Wreszcie 26 czerwca organi- 
zuje Łódzki Okręgowy Związek Kolar- 
ski wyścigi szosowe o tytuł mistrza wo- 
jewództwa na dystansie 100 klm. na szo- 
sie Pabjanice — Łask — Widawa, 


w roku bieżącym po raz ostatni, 


$zielcicer we Wiedmiu 


Mistrz Polski sięga ponownie po tytuł mistrza Świata 


„W olbrzymim cyrku Renza w Wie- 
dniu rozpoczął się wielki mjędzynarodo 
wy turniej o m strzostwo świata dla za- 
wodowych zapaśników wszystkich 
państw na rok 1932. 

Już podczas prezentacji ukazało się 
35 zapaśników, reprezentujących różne 
kraje. Sensacją turnieju jest udział naj- 
dzielniejszego reprezentanta Polski, Te- 
odora Sztekkera, który swojemi pierw- 
szemi zwycięstwami z miejsca 
serca publiczności wiedeńskiej. 

Sztekker po przebytej ostatnio gry- 
ha- 


Makkabi zremisowała z Widzewem i z 
f 


pie i odpoczynku w swoim majątku 


[i znajduje się w doskonałej formie. 
Znając ambicję Sztekkera, należy 


wierzyć, że będzie on godnie bronił 
barwy Polski. 

Jest on bowiem jedynym polskim Za- 
paśmkiem, który nigdy nie zawodzi, 
gdy. chodzi o propagowanie sportu pol- 
skiego zagranicą. 

W dmiu wczorajszym ukazały się we 
wszystkich pismach wiedeńskich podo- 
bizny Sztekkera Oraz sąźniste artykuły 
o karierze sportowej polaka. 

„, Prasa wiedeńska pisze o Sztekkerze 
jako o zapaśniku — jnteligencie, to też 
nic dziwnego, że nasz mistrz ceszy się 
'w elkiem powodzeniem. O zakończeniu 


domości Czyteln kom. 


włowo czuje się obecnie bardzo dobrze |domość nie omieszkamy podać do wia- 


noaie an 
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Wujaśniona zagadka 


"e 


Rockeleler przeszedł 


do obozu „mokrych“ 
Nowy Jork, 9 czerwca. 
(Telegram własny) 
(t) Słyrmy miljarder amerykański 
Rockefeller junior, który do tej pory był. 
jednym ze zwolenników prohibicji I 3. 


na propagandę „suchych* ogromne si- 
my, przeszedł. do obozu „mokrych“. 

Rockefeller zwrócił się do obydwu 
partyj w kongresie z odezwą, domaga- 
jac się zniesienia prohibicji, Wystąpie- 
mie to wywołało wielka sensacje w ko- 
tach politycznych, albowiem Rockefeller ; 
prawdopodobnie popierać będzie kandy= 
data „mokrych“ podczas najbliższych 
wyborów prezydenta, 


Emeryfowani arfyści 


węgierscy —żebrakami 


dowódca włoskiej eskadry lotniczej, 
"której pokazy w Berlinie zyskały so. 


Przed kilku dniami prasa doniosła o otrzymaniu przez ambasadę francuską | bie ogólny aplauz. 


w Berlinie paczki, w której znajdowały się dwie skrawione ręce kob'ece. 
Obecnie policja niemiecka aresztowała umysłowo chorego Ludwika Schoesa, 
który w bestjaiski sposób zamordował swą matkę | odciąwszy następnie iej 
ręce, przesłał je do ambasady francuskiej. Na naszej ilustracji widzimy mat- 
kobójcę (na przedmin planie pośrod ku) w drodze do sędziego śledczego. 


Wilhelm 


| 
| 


Budapeszt, 9 czerwca. 
-Œ Dziesięciu emerytowanych arty- 
stów teatrów miejskich zgłosiło się dziś 
do wydziału opieki społecznej z prośbą 
o wydamie tm zezwolenia uprawiania że- 
braminy. Artyści c pobierają dwanaście 

pengó miesięcznie tytułem emerytury. 
Niewątpliwie jest to demonstracja ar- 
tystw przeciwko maristratowi. Wy» 
dział opieki społecznej jednak żądane ze- 

zwolenie wydał. 


Qrzeł porwał 


feletnią dziewczynkę 


Kopenhaga, 9 czerwca. 

(t) W wiosce norweskiej Itrendam- 
dalen orzeł porwał 4-letnią dziewczynkę. 
Rodzice usłyszeli krzyk nieszczęśliwczo 
faka i natychmiast wybiegli z miesz= 

ima, orzeł znajdował się jednak już w 
powietrzu. . Mieszkańcy całej wsi udali 
Się na poszukiwania porwanej dziew fs 


3740 


czymki i odnaleźli ją w gnieździe orłów. W Monachium odbył się przed kilku dniami bieg sztafetowy, 
Dziewczynka ocalała — miała tylko kil- | wzięło udział 176 drużyn, grupujących3740 biegaczy. Beg ten po raz 16-ty 
wygrała druży na klubu „1860“. 
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Dusza hkobieca. 


Przed kilku laty wracałėm z letniska |już w Berlinie —odezwał się mężczyzna 
do Berlina. po krótkiem milczeniu, 

Na stacji Elm, w cudownem ustroniu — A ty w Zurychu? — spytała. 
frankońskiem, Konduktor otworzył drzwi — Jutro nad ranem — odrzekł — bę- 


i wpuścił do wagonu elegancko ubraną, | dziemy od siebie oddaleni o bardzo wie- |. 


młodą kobietę z gęstą woalką na twarzy. le mil. 

Zamknęła za sobą drzwi i przez okno|  Ścisnęła silnie jego ręce i wyszep- 
przyjmowała od kogoś bagaż: parasol tała: 
od słońca, parasol od deszczu, waltzkę | — Ale będziesz często do mnie pisać— 
podręczną, dwie duże walizy i jeszcze prawda? 
jalcieś paczki. Kiwnął głową. 

Następnie wszedł do wagonu męż-| — Codziennie, jak przedtem, prawda? 
czyzna, liczący lat około 50, skłonił się — Rozumie się, kochanie! Czyż mo- 
fekko w moją stronę i przysiadł się do głoby być inaczej? Będę czekał z nie- 
pasażerki, cierpliwością na twoje listy. Napisz na- 

Przez parę minut me odzywał słę do tychmiast, jak się miewaja dzieci. $ 
siebie. Mężczyzna trzymał jej rękę w — Kochany mój — wtuliła się w jego 
swych dłoniach i od czasu do czasu pod- | objęcia, : 
nosił ną nią wzrok. Na mme nie zwracali żadnej uwagi. 

Wreszcie ona przerwała milczenie. |Nie-można się było im dziwić Gdy za- 

— Długo jeszcze będziemy razem?— |kochami małżonkowie się żegnają, nikt 
spytała cicho. dla nich nie istnieje. 

— Tylko 35 minut — odparł, spoglą- 
dając na zegarek. 

— Boże! — westchnęła. /. | zyczkę, nader sympatvcztą. 

— Wieczorem o zinierzchu, będziesz Rozległ się gwizd lokomotywy. Po- 


W pewnej chwili niewiasta podniosła Śpię... Jestem taka zmęczona. 
woalkę i ujrzałem wówczas drobną twa- | 
ko temu, 


ciąg ruszał. Niewiasta rozplakała się i Morfeusza. Głowę odchyla w tył I 
obięła męża drżącemi rękami. „zgrabne nóżki oparła o przeciwiczłą taw- 

Małżonek starał się ją uspokoić, ale kę. Spała przeszło dwie godziny, 

w oczach również miał łzy. Nie było cza-| Gdy się obudziła, spytała niecierpii- 
st na cziłości. Konduktor zamykał drzwi wie: 
wagonu. ę — Jeszcze nie Berlin? 

— Żegnaj—krzyknął małżonek drżą-| r Jeszcze nie! 
cym głosem i wyskoczył z wazonu, Pociąg mknał. 

Pociąg ruszył wreszcie. Moja towa- — Nareszcie! — krzyknęła, gdy za- 
rzyska wtuliła się w kąt wagonu i cicho trzymaliśmy się w stolicy Niemiec: Wy- 
Ikała, |ciągnela się słodko tak. jak to się czyni 

Na którejś ze stacyj zwróciła się dojprzy oczekiwaniu czegoś radosnego. 
mnie z prośbą. — Czy mam wezwać taksówkę? — 

— Przepraszam pana bardzo — rze- | spytałem. - 
kła — tak źle się czuje. Czy mogłabym — Bardzo dziękuję — odparła szyb- 
poprosić o szklankę wody, ko. — Mąż czoka na mnie. 

W ten sposób zawarliśmy znajomość. | nagle zarumieniła się, poczem gd- 
Po godzinie udało mi się rozchmurzyć wróciła się ode mnie, unikając. mogo 
jej maleńką twarzyczkę. Słuchała mych wzroku, x 
opowiadań z uwagą i dość często się na- Tymczasem na peronie rozległy się 
wet uśmiechała. okrzyki: zh 

Po pewnym czasie sama nawet za- — Heleno, Heleno, gdzie jestes? 
częła zadawać mi rozmaite pytania, Moja towarzyska wyskoczyła z wax 

Rozmowa ta zmęczyła ją jednak. — |Z£onu. 

W pewnej chwili odezwała się: Przed wagonem właśnie zatrzymały 

— Pozwoli pan. że się trochę prze- |się jakieś dwie starsze panie oraz męż= 
czyzna z dwoiciem dzieci. 

Młoda niewiasta rzuciła mu się w ob- 
Po chwili moja towarzyszka jęcia, 
podróży już znajdowała się w obięciach Tłum. D. 


Oczywiście nie miałem nic przeciw- 
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p renumer ata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


t 
iga W tekście 50 gr, za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpalty): 
Ogłoszenia: nekrologł 40- zr. za wiersz milim Drobne: za słowo 15 groszy. 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie prac»: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


Redaksia 1 Adi Laga Peng g Tae BL Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68 148 


= z Za wydawcę i druk: Wydawuict wo „Republjka” sp. z ogr. odp 


redak<0l odpowi edzialny; Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrko wska 4%. 


